
V OPŁACONA RYCZAŁTEM.

f ó o f i i  I i .  K r a k ó w ,  p o n i e d z i a ł e k  1 0  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 7

WY ' v?F Ił.

«r.  5 6 8

NOWY DZIENNIK
Aare redakcji I i 
N u n w  n ltfo o a  270. 

KaLladem S
Wszelkie komun!'

k o i nunfkat 

Rękopisów reda!

Redaktor nacr

g? ,c* : Kraków, nl. Orzeszkowej 1 
o7 £  w e  P. K. O. w Krakowie 400.630 

J?,55 ałczej „N O W ł DZIENNIK"
.adsyłac wprost do Administracji. 

ć? ^  .aucji nie bida uwzględnione.
Za inseraty redakcja nie odDowiada

uje od god/. 12 do 1 w południe

4 ena numeru 

20
groszy

Prenumerata: w  Krakowie i prowincji mies. Zt. 5‘00 kwart. ZE 15*00 
w  Krakowie z odnoszeń, do domu „ „ 5‘20 n K 15*60
Na prowincji z przesyłka poczt. „ „ 5‘60 „ „  16*50
Zagranica z przesyłka pocztowa .  .  9*00 .  „ 27‘0p

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘15, wiersz milimetr, 
I.szp. Zł. 0‘20, nadesłane Zł. 0(i0, wiersz milim. 1-szp. w tekści* 
Zł. 0*85. wiersz miiira. 1-szp. na 1-ej stronie Zł. — , gratulacje 
Zł. 10. inseraiy zamiejscowe o 50 %. zagranicz. o 100% d rożsi*

TRETORN
K A L O S Z E
Ś N I E G O W C E

O B U W I E  S P O R T O W E

NAJLEPSZE GATUNKI
Prgy kupnie należy zwrócić baczną uwagę na powyższą markę fabryczna, 

aby otrzymać prawdziwy towar „T K E T O R N “

W
IHELS1NGB0RS] 

THE TORJM

Kraków, 9 paidziei udka.
Wbrew odmiennym wiadomościom nić ro­

kowań pożyczkowych Wie została zatem je­
szcze definitywnie zerwana, choć wydaje ?ie 
ona być nader wątła. Do wtorku mają się ban 
kięrzy amei yltańscy zdecydować, czy podirzy 
n.ują swoją pierwotną ofertą kursu emisyjne­
go pi.,tyczki po 90 za 100 — względnie, czy. 
przyjmują propozycję polską kursu 92 zo 100. 
Wybranie alternatywy pierszwej byłoby we­
dług oświadczenia p. wicenremjera Bartla ró - 
wnoznaczne z dc Uwity w nem zerwaniem roko­
wań, gdyż rząd nasz uważa proponowany 
przez siebie kurs 92 za maksimum ustępstw, 
ba które pozwoliłby mu prestige państwowy. 
Argumenty przeciwstawiane przez delegatów 
amerykańskich temu stanowisku rządu są 
znane. Wyrazem nastroju pubł-czności ame­
rykańskiej w stosunku do walorów polskich 
jest kurs nowojorski pożyczki naszej tzw. dil- 
icnowskiej, którą tam notują około 100. Gdy 
zaś pożyczka ta przynosi 8 pi ocent rocznie, to 
nuwa pożyczka polska musiałaby dawać na­
bywcom zbliżone oprocentowanie. Przy kursie 
emisyjnym 90 i przy oprocentowaniu nomi- 
nalnem 7 procent, wyniosłoby faktyczne opro­
centowanie 7.7 procent. Wyższy kurs emisyj­
ny nowej pożyczki obniżyłby faktycznie opro­
centowanie jej a W ■ *h warunkach — zda­
niem bankierów amt.ykańskich — mogli­
by oni objąć gwarancji za pełne powodzenie 
subskrybeji.

Rząd nasz, według oświadczenia p. Bartla, 
ne wiil/i żadnych Innych przeszkód sfinalizo­
wania pożyczki, jak tylko kwesiję kuisu eui: 
syjnego, bo wszystkie inne warunki —• mię­
dzy innemi także drażliwa kwest ja kontroli 
nad zużyciem pożyczki — sa już od dawna 
definitywnie ustalone. Jeżeli Rząd odnośnie 
do kwestjj kursu emisyjnego wysuwa sprawę 
prestigu państwowe i zdecydowany jest 
ewentualnie nawet zc yać w zunelności roko­
wania, to.siłę wewnt mą do tej bądźcobądż 
odważnej decyzji de mu zapewne przeświad 
czenie, że nasza s ja gospodarcza jest 
pomyślna d nie wymaga kunięcuuńe aaciągnię-

W  oczekiwaniu decyzli
cia pożyczki. Takie przynajmniej uzasadme- 
me znajdujemy w prasie rządowej i w oświad 
czcwiach p. Bartla’ . Niewiadomo coprawda, 
czy pogląd ten podzielają także ministrowie 
resoitów ściśle gospodarczych, a pewne śwm 
tlo na lę kwestię rzucają pogioskfi o żywio­
nym czy też nawet wyrażonym już zamiarze 
p. ministra skarbu Czechowicza ustąpienia ze 
swego stanowiska na wypadek zerwania ro­
kowań pożyczkosvycb Niesprawdzone te po­
głoski main w  sobie jednak pewne cechy praw 
dopodobicii^twa, bo pomimo niewątpliwie ko­
rzystnego stanu wielu dziedzin naszego żyda 
gospodarczego pewne objawy ujemne nakazy 
wałyby patrzącemu w  przyszłość nieco dal­
szą oku ekonomisty pewną ostrożność w sta­
wianiu horoskopów na przyszłość, W  pierw­
szym rzedzie ijdziie tu o sytuację naszego, ryn­
ku pieniężnego, która nie wykazuje szczegól­
nej poprawv. —  Drożyzna kredytu, wzrost 
ilości protestów wekslowych a lakżo pra­
wdopodobne następstwa podwyżki stopy 
dyskontowej w Niemczech nawołuin do 
ostrożności w  ocenie sytuacji — Ohara- 
kterystycznem jest. że dyrektor departamentu 
w rm’n. skarbu Dr Barański w jednym z osta­
tnich zeszytów urzędowego tygodnika ..Prze­
mysł 1 Handel*1 otwarcie stwierdza, iż •pomi­
mo wszystko rezerwy walutowe Banku Polskie 
2o nie sa jeszcze tak tjlne, by Bank Polski 
tnógł prowadzić racjonalną pol’tvkę kredyto­
wą Ipowiednio do etanu rynku pieniężnego 
w danej chwili ,j ;o zadania tego '-odzie on 
m óił się podlać dopiero po zrealizowaniu dłu 
gofermćnowoj zagranicznej pożyczki stabili­

zacyjnej. Jeżeli poza chronfcznem naprężę 
niem na rynku pieniężnym uwzslednlmy je­
szcze że w razije rozbicia aję rokowań poży 
czkowycb musielibyśmy hvć przygotowani na 
wycofanie udzielonych nam Przęz zagranice 
w nierwszei połowie hr. dość znacznych kre­
dy łów towarowych żę w tvm wypadku ; 'o 
]>vfnhv nadziei! na zniesienie ani reglamen­
tacji importu ani" omnrilezeń paszportowych, 
to waga przykładno przez poważne sfery tl-

UND HANDEUBLATT
MORAWSKA OSTRAWA

od 15 lat, jedyne pismo codzieune w nie­
mieckim języku, przychodzące do Polski 

najwcześniejszymi pociągami.

Prosimy iądać b n p ła tp u j p r r« - 
25iix sylkl przez 10 «łni.

nansowe tak urzędowe jak  i p ryw atne  00 
szczęśliwego zakończenia rokow ań  nie będzie 

się w y d a w a ła  przesadną. N ie  bez anacweuM 
jesi również okoliczność, że oczekiwana przaz 
szerokie sfery  urzędnicze podw yżka p-nsYJ  
może być zrealizow ana tylko w  razie uzyska-' 
nda pożyczki.

Przyglądając się kursom rizmai.ych poży­
czek europejskich w Nowym Jorku, stwier­
dzić musimy z ubolewaniom, że mimo pokaź­
nej zwyżki kursu naszych pożyczek są orne jed 
nak ciągle jeszcze notowane niżej, niż pożycz­
ki innych państw. Kurs naszej pożyczki S-pro* 
centowej wyinosi około 100, natomiast 3-proean 
towa pożyczka czechosłowacka notowana jw t 
10y. jugosłowiańska 103. a niemleoka 7-procen- 
towa 107.5. Rząd nasz wychod*i ze stanowi* 
ska, że przez uzyskamle obecnie wyższego Ing 
su emisyjnego poprawi się nastrój w  Ameryce 
dla naszych pożyczek. Można Jednak przyjąć 
odmienną kolejność zjawisk, miamowłcte, że bez 
względne zapewnienie stabilizacji nąszea walu­
ty (choćby za cenę nieco niższego kursu rmi« 
syjnego) stworzy dopiero w  opŁnji atrerykafi- 
skiej bardziej optyńiiistyćfeny pogląd na bezpie-  ̂
ozeństwo lokaty kapiitału w Polsce i na tej d|*| 
dze doprowadzi do poprawy kursu naszi eh po­
życzek. Miałoby to dla nas doniosłe znosze­
nie, gdyż szereg pmpotzycyj -wżyozek mwessty 
cyjnych dla Polski uzależnlon-^ch Jest od jr z r j 
ścia do skutku obec.iej pożyczki i od kursu nan 
szych papierów w  Nowym Jorku. Chodzi ta O 
płany ' elektryfikacyjne, budowlane łtd.

W  całej tej sprawie pożyczkowej przyhrotn 
'ftst nie ryle targowanie się o warunki, bo to 
jest zupełnie zrozumiałe, ile raczej rozgrywa­
cie tej całej gry na oczach opinjl, i to ntetyłko 
krajowej, lecz i zagranicznej. Kto ponosi winą, 
że sprawa ta zajmuje tyle mielca na łamach 
prasy, denerwując sensacyjnemi wiadomościami 

publiczność, trudne tc rozstrzygnąć, w każdym 
jednak razie przyczyniło się do tego ruezwyWo 
powolne tempo rokowań, trwającycn juiż z gó­
rą jeden rok. Kres tomu zdenerwowaniu poło­
żyć ma wreszcie, tym razem już podoouo ©»ta 
tocznie, najoliższy wtorek, w tym dniu mianowł 
cle nadejść ma odpowiedź bankierów amery­
kańskich, która zadecyduje definitywnie o po­
życzce, o ile oczywiście rząd nasz nie renbee 
zatrzymać ostatniego słowa w- tej sprawie.

Dr. B. Soutoo.
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(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. 10. Sin. Wczoraj podaliśmy wywiad  
z wicepremierem Bartlem, który zakomunikował, że 
rząd spodiziewa się ostatecznej odpowiedzi konsor­
cjum amerykańskiego dziś w  godzinach popołudnio­
wych. Dziś o godz. 10-Łej rano zgłosił się w tej spra 
wie do delegatów amerykańskich z ramienia rządu 
polskiego p. Młynarski oraz p. Wojtkiewicz, którzy 
cśrzymaii wiadomość, iż z Nowego Jorku nades ta 
już depesza, w  której finansiści amerykańscy pro­
szą o dwa dmi zwłoki. Z wiadomością tą udali się 
ftp. Młynarski i Wojtkiewicz do ministra Czecho­
wicza, który natychmiast pospieszy! do wicepremje 
>B Bartla zawiadamiając o nadejściu telegramu. P.

Warszawa. 8. 10. Sin. Dziś popołudniu ukazał się 
nadzwyczajny dodatek „Słowa Wileńskiego" zawia­
damiający o przybyciu do'W ilna marszałka Piłsud­
skiego w towarzystwie ministrów: Meysztowicza. 
Ntezabytowskiego, Kwiatkowskiego, Czechowicza i 
Mieduóskiego. Ministrowie przyjeżdżają z okazji u- 
roczysiości, związanych z siódmą rocznicą oswobo­
dzenia Wilna. Na uroczystość tę rna również przy­
być gen. Żeligowski. Jednocześnie wyjeżdżają do

LwÓW, 8 10 (O ) W  zwiiązku z wiadomością I 
która ukazała się w prasie polskiej a między | 
innem i w  „Ilustrowanym Kurjerze Codzien­
n y m " jakoby p. Grabski konferował w dniu 
28/9 z posłem  Reichem na temat ustosunko­
w a n ia  się Z. L. N. przy przyszłych wyborach 
'do Sejmu, na której to konferencji omawia­
no cztery możliwości stanowiska Żydów, a wia 
nowidte: w ejśc ie  do bloku mniejszości narodo 
W ych lub  związanie się z jakąś partją polity­
czną, a lbo  tez otw orzen ia bloku polsko-ży­
dow sko- ukraińskiego, albo wreszaie utworze­
nie oddzielnego bloku żydowskiego — dowia- 
d n je w y  aję, że wiadomość ta nie odpowiada

Sofia. 8. 10. PAT. W  godzimach popołudniowych i 
po ukaóam ta  pocsteJB-enia wstępnego zarządu sto- 
wwr»ysecti pray}*c*ńł Ligi Narodów; przyjął mini- | 
M w  nzraasczoych Burow posła Jugosłowian J
sfctez* Ncalc*, Irtóry go zawiadomił, że obywatelom | 
bcłg^nkku z»ł>ranionv jest przyjazd do Jugosławii. | 
Tak w  trtntoterslwśe spraw zagranicznych, jak też | 
t w potetatwie jugosłowiańskiem odmówiono efeien- i 
•UkiiTzom podania bliższych szczegółów o rozmowie ■ 
miedzy ministrem Burowem a postem jugostowiań-

Bartel pojęcliał do Belwederu, celem zakomunikowa 
nia odpowiedzi amerykańskiej p. marszałkowi Piłsud 
skiemu. Również p. Prezydent Rzeczypospolitej, któ 
ry bawi obecnie w Spalę otrzymał telefoniczne za­
wiadomienie o tern. P. wicepremier Bartel oświad­
czył przedstawicielom Prasy, co następuje: Nad ra­
nem rząd otrzymał z Nowego Jorku zawiadomienie 
banków, że wzięli oni pod rozwagę propozycję rzą­
du polskiego. Dla przeprowadzenia odpowiednich 
obliczeń proszą oni o dwa dni zwłoki. Rząd zgodził 
się na udzielenie żądanej zwłoki, wobec czego przed 
wtorkiem nie należy się spodziewać zakończenia ro­
kowań.

Wilna wiceminister K-nołl, minister Dobrucki i Sta­
niewicz.

W  związku z tern dowiadujemy się że gremialna 
podróż rządu ma na celu uspokojenie umysłów ua 
Wileńszczyźnie. Rząd polski, broniąc wszelkiemi si­
lami sprawy mniejszości polskiej na Litwie, nie chce 
się przyczyniać do wywołania jakichkolwiek Dądź 
komplikacyj z racji tej obrony.

prawdzie. Mianowicie poseł Reich bawi już 
dłuższy czas zagranjicą.

P. St. Grabski wydał komunikat, w którym 
stwierdza również, że z posłem Reichem ode 
konferował od chwili, kiedy przestał być m i­
nistrem. Dalej zaznacza p. Grabsłfli, że od ma­
ja ub. r. nie jest członkiem Związku Ludowo- 
Narodowego i wobec tego nie miał prawa do 
prowadzenia jakichkolwiek rozmów w imie­
niu tego związku.

Jak widać więc cała wiadomość o rzekomej 
konferencji posła Reicha jest zmyślona a źró- 
dło jej jest mocno podejrzane.

bułgarskiego w określonym terminie. Rada mini­
strów zebrała się następmie na narady, które trwały 
tir? późnej nocy. W  formie pogłosek słychać, że no­
ra Jugosławii domaga się rozwiązania organizacji 
macedońskich, a nawet wydania wszystkich jej przy 
wódców. Potwierdzenia tej pogłoski dotychczas nie 
a zyskano.

Dymisja gabinetu Ljapczewa?
Bialogród. 8. 10. PAT. „PotiM-ka1 donosi z Sofii, że
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wszeucie ewentuałnoścd. Z kół rządowych dementują 
pogłoski c planowanej dymisji gabinetu. Minio tai 
uważają za prawdopodobne, ze gabinet będzie zma-* 
szony do dymisji. Następcą Ljapczewa będzie prawi 
dopodobnie Aleksander Zamków obecny prezes S o J  
brania.

Aresztowanie groźnego za­
machowca

Bialogród. S. 10. PAT. Policja aresztowała , 
dworcu w Białogrodzóe brata przywódcy band bnł^l 
garskich Bandewa. Znaleziono u niego nową hsła 
tych macedończyków, którym komitet macedoński 
poru czyi dokona tv zamachów i napadów ma tery­
torium jugosłowiańskie. Bandę w  sam miał dokonać; 
zamachu bombowego w  czasie pogrzebu gen. K n fe
ceviica.

Śledztwo w sprawie zamordo­
wania gen. Kovacevica

BJatcgród. S. 10. PAT. Według doniesień ze Stipnl 
prowadzone jest śledztwo w  sprawie morderstwa: 
gen. Kovacevica w sposób bardzo energiczny. Are­
sztowano już szereg osób. Zwłoki gen. Kovacevica 
przybędą jutro o 5 rano do Bdałogrodu.

 O-----

Dr. Weizmann w Jerozolimie
Jerozolima, 8 10 ŻAT. P rzyb jł tutaj prezy­

dent wszechświatowej organizacji sjonistycz- 
nej Dr Weizmann. Przyjechał on do H ajfy  
dnia 4 bm. i spędził tutaj Jom-Kiippur wraz 
z rodziną.

— —o

Rząd uważa dekret prasowy 
za nadal obowiązujący

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 8 10 (Sin.) Dziś wystosował p. 

prezes rady ministrów następujące pismo: Do 
p. marszałka Sejmu. Potwierdzając odbiór p i­
sma z 26 września, komunikuje w porozumi i 
niu z ministrem sprawiedliwości, że nie znaj­
duję w piśmie p. marszałka powodów do 
zmiany stanowiska, wyłuszczonego w piśmie 
z dnća 23 września 1927. według którego rząd, 
uważa rozporządzenie Prez. Rzeczypospolitej 
z dnia 10 maja 1927 (scil. tzw. dekret prasowy 
— Uw. Red.) za nadal obowiiązujące. Prezes 
rady min. podp. Piłsudski.

Konferencja Brianda 
z Chamberlainem

Paryż, 8 10 PAT. Chamberlain złożył w izy­
tę Briandowi. W  czasie długiej i serdecznej; 
rozmowy ministrowie omówili i pi zedewszyst—, 
kiem sprawę stosunku z Rosją. Chamberlain 
wyjaśniał istotne znaczenie deklaracji, k(óre 
poczynfił generałowi Primo de Riwerze. An-' 
glja — mówił Chamberlain — byłaby szczę­
śliwa. gdyby mogła osiągnąć porozumienie 
między Francją a Hiszpan ją w sprawach Tan 
gem. Nie weźmlie jednak udziału w  rokowa­
niach, a ograniczy sie na podpisaniu tego po­
rozumienia. Chamberlain zaznaczył, że dla 
Anglif niema mowv*n przyłączeniu się do po­
rozumienia śródziemnomorskiego z wyłącz­
nym udziałem Włoch. Hiszpanji i Grecji. —1 
Briand ze swej strony przedstawił stan roko­
wań prowadzonych z Rosją w sprawie ndwo 
łania Rakowskiego.

Kanał La Manche ?nowr poko­
nany przez kobietę

Londyn, 8 X. PAT. Stenotypistka londyń- 
ska 20-letnia miss Glcitze przepłynęła kanał 
La Manche z przylądka Gris Nez do Folke-
stown w 15 godzin 15 minut. Mijss Olei4ze już

sfclm. Uchodzi za pewn?, że pcruJ Nesic wręczył no pe rsonal poselstwa jugosłowiańskiego otrzymał pa- i r:° P r7P^ n ' °  7 razy usiłowała orzepłynąć kanał 
g, tor winową, która domaga się odpowiedzi rządu | szporty, aby w każde! chwil! byt przygotowany aa i zawsze ^ednak bez powodzenia.

Rząd uda e się gremialnie dti Wilna
(Telefonem od naszego korespondenta)

F os. Reich nie konferował ze St Grabskim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Ultimatum jugosłowiańskie do Bułgarii
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Do sionistów krakowskich!
Odezwa

Towarzysze!
Organizacja nasza przystępu je obecnie po 

oMatnim jubileuszowym sjońskim Kongresie 
W Bazylei do dalszej intenzywnej pracy or­
ganizacyjnej dla Sjonizmu. Egzekutywa Org. 
Sjońskiej dla zach. Małopolski i Śląska w Kra 
fkowie opracowała szeroki program pracy na 
inajblższy okres, program zmierzający do o- 
fsiągnięcia w  naszej dzielnicy większych jak 
^dotychczas wyników dla dzieła Palestyny i 
Sjonizmu,
' Po ostatnim Kongresie Wszechświatowej Or 
ganizacji Sjońskiej w Bazylei, którego donio­
słe uchwały są powszechnie znane, — a w 
szczególności w obecnym poważnym okresie 
3>izesilenia gospodarczego w Palestynie, jest 
obowiązkiem wszystkich Organizacyj Sjoń- 
skich w djasporze wytężyć wszelkie siły dla 
Wzmożenia pracy organizacyjnej celem osią­
gnięcia większych rezultatów dla Sjonizmu. 
Osiągnięcie tych wyników możliwem będzie 
tylko przez inlenzywna działalność Organiza­
cji wyposażonej w sprawnie i sprężyście dzia­
łający aparat administracyjny. Egzekutywa 
nasza, układając szczegółowy plan pracy na 
najbliższy okres na podstawie uchwalonego 
budżetu, wymierzyła poszczególnym Organi­
zacjom miejscowym kontyngenty podatku 
partyjnego, który jest jedynem źródłem docho 
du Oi ganizacji i dlatego jedynym środkiem 
umożliwiającym realizację wspomnianego

Stosunki między ruchem u a rodowo-żydowskim  
i  sjonastycznym a austrjacką socjalną demokracją 
od dawna nie były przyjazne. Zbyt wiele wśród  
przywódców socjalistycznych we Wiedniu znaj­
duje się zasymilowanych Żydów, aby stosunki te 
mogły się ułożyć rzeczowo i harmonijnie. Ostat­
nio jednak, w miarę stawania się partji socjali­
stycznej partją rządzącą, przynajmniej w  stolicy 
państwa —  we Wiedniu, stosunki te pogorszyły 
sde znacznie i wykazują dzisiaj znamiona zażar­
tej wojny —  wojny w  tem znaczeniu, że socjalna 
demokracja na całej iinji B r u d n ą  demagogją ata­
kuje żydostwo i sjonizm *  .. h zaś m rodowo- 
żydowaki zmuszony jest bronić się przed nową 
falą czerwonej asymilacji, prowadzącej tym ra ­
zem do masowych wystąpień z żydostwa >> 

Do jakiego stopnia demagogji dochodzi propa­
ganda socjalistyczna, dowodzi -najlepiej fakt, że 
rab. Chajes piętnowany jest przez nich jako w y ­
raziciel klerykalizmu zupełnie analogicznego do 
klerykalizmu kardynała Piffla... Żydostwo jest 
klerykalizmem, ą  ruch sjonistyczny ruchem burżu 
azyjnym —. tak dekretują czerwoni asymilanci 
wiedeńscy Praca zaś palestyńska, której tanaen- 
cje z najwyższem uznaniem podnoszą socjaliści 
na tej wyżynie kultury stojący, co Mac Donald, 
Kennworthy, Bium, Loebe, Bernstein itd., uchodzi 
w oczach pp. Bauerów, Austerlitzów i Picków

Polska a kartel stalowy
W. „Tygodniku Handlowym" czytamy:
Sprawę przystąpienia Polski do kartelu stalowego 

na posiedzeniu kartelu w dniu 28 zeszłego miesiąca 
odesłano dc komisji.

Decyzję tę przypisać należy obecnej sytuacji na 
międzynarodowym ryrku metalurgicznym.

Przemysł metalurgiczny angielski prowadzi walkę 
na dwa fronty: na kontynencie współzawodniczy z 
przemysłem niemieckim, w Kanadzie zaś I w krajach 
południowej Ameryki z przemysłem amerykańskim. 
Przemysł metalurgiczny amerykański ostatnio ce­
lem zwalczania konkurencji angielskiej 1 niemiec­
kiej sprzedaje niektóre wyroby hutnicze do Europy.

Wobec wytworzone] sytuacji w  związku z walką 
konkurencyjną trzech największych producentów sta 
Ii, Polska stała cię dla kartelu mniej groźnym kon­
kurentem i temu przypisać należy nierozstrzjgnię- 
cle na wspomnianem posiedzeniu sprawy przystą­
pienia Polski do wsoomnianeno kartelu.

programu.
Sjoński Komitet Lokalny w Krakowie, uwa­

ża za swój obowiązek nie tylko osiągnięcie 
kontyngentu nałożonego na Kraków podatku 
partyjnego, lecz nawet przekroczenie tego kon 
tyngentu, gdyż w ten sposób umożliwimy E- 
gzekutywie realizację programu pracy. To też 
Komitet Lokalny przystąpił obecnie do zre­
organizowania podatku partyjnego w  Krako­
wie celem należytego i regularnego ściągnię­
cia tego podatku.

Wzywamy wszystkich Towarzyszy krakow 
skich, którym wymierzono podatek partyjny, 
ażeby regularnie płacili miesięczne wkładki 
na Konto PKO. Kraków, Nr. 407.466 lub do 
rąk inkasenta. Tych zaś Towarzyszy, którym 
przez przeoczenie nie wymierzono podatku 
partyjnego, prosimy, ażeby sami zadeklaro­
wali miesięczne wkładki na podatek partyjny 
(we wysokości od 2 do 10 złotych miesięcz­
nie'). a odnośne deklaracje nadesłali Komiteto 
w{ Lokalnemu, Slradom 15. (Telefon Nr. 4541)

Sjoniści! Żądamy od Was, abyście przez 
regularne płacenie tych minimalnych wkła­
dek w obecn* j poważnej dla Palestyny chwili 
umożliwili naszej Egzekutywie realizację pro 
gramu pracy organizacyjnej dla dobra Sjoni­
zmu i Palestyny.

jako kapitalistyczna eksploatacja robotnika żydo 
wskiego.

Ostatnio — jak informuje tygodnik sjonistycz­
ny „Die neue Welt ‘ —  atak socjalistyczny wszedł 
na tory zgoła „realne": w  kołach partyjnych w y ­
wiera się wprost presję w  kierunku występowa­
nia z gminy żydowskiej. A  ponieważ partja roz­
porządza po idami (docentura, Kasa chorych, za­
stępstwa prawne, dostawy i td.), ponieważ partja 
rra w pływ y co do obywatelstwa, pożyczek i ulg 
podatkowych — słabsze charaktery dawają się 
skusić i występują z żydostwa, które się im stale 
maluje jako djnbła reakcji. Młodzież kusi się 
placami sportowymi, pływalniami, lokalami, 
klubowymi, wyjazdami bezpłatnymi — rzeczami, 
któremi wpływ ow a i rządząca partja dysponuje, 
a które przechodzą siły kahału organizacji sjoni- 
stycznej.

Uświadomione sfery żydowskie W iednia stoją 
więc przed koniecznością akcji obronnej na w ie l­
ką skalę. Dotychczas mó'v:ło  się o „Abwehrak- 
tion" wobec antysenityzmu, obecnie wypada w a l­
czyć na oba fronty —  przeciw hakenkreuzlerom  
z jednej, a przeciw partji, która wypisała na 
swych sztandarach hasła wolności, równości i 
sprawiedliwości —  z drngiej strony. Jednostki 
w  tej walce od żydostwa odpaaną, ogół żydostwa 
wyjdzie jednak i z tej walki zwycięsko.

Podział kontyngentów 
przywozowych

Dnia 4 bm. odbyło się posiedzenie centralnej ko- 
n.isji przywozowej, na której dokonano podziału 
kontyngentu towarów, zakazanych do przywozu  
na czwarty kwartał rb. Istnieje tendencja stopnio­
wego, choć bardzo powolnego rozluźnienia syste­
mu reglamentacji, oczywiście w  miarę poprawie­
nia się bilansu handlowego Pierwszym krokiem 
w' tym kierunku było zwolnienie od zakazu przy 

, wozu smalcu. W  ślad za tem mają pójść niektóre 
inne, najbardziej potrzebne na rynku wewnętrz­
nymi artykuły.

D R O ŻY ZN A  PO D N IO SŁA  SIĘ W  B U D A P E S Z ­
CIE  O 10 PRC W  C IĄG U  JEDNEGO M IESIĄCA  
2 ogłoszonej w  tych dniach statystyki urzędowej 
wynika, że w  miesiącu wrześniu ceny artykułów  
pierwszej potrzeby wzrosły w  Budapeszcie w  po- 

1 równaniu z rrues1 em sierpniem o  10 proc.

Pięknem uzupełnieniem czerstwej, tryum* 
| fującej postaci nowoczesnego dziewczę^ 

da sa puszyste, miękkie i faliste włosy.

SH A M PO O

ELIDA
nadaje włosom jedwaBistą m iiiSoćS i  

puszystość.

W sprawie wywozu ja j zagranicę
Polska Agencja Publicystyczna donosi:
Ministerstwo rolnictwa przesłało do uzgodnie­

nia poszczególnym ministerstwom świeżo opraco­
wany projekt rozporządzenia p, prezydenta Rze­
czypospolitej o  wywozie jaj zagranicę.

Projekt powyższy został sporządzony po uprze- 
dniem zebraniu opinji od zainteresowanych eks­
portowych organizacyj jajczai skich.

Ma on na celu przystosowanie transportów jaj, 
wychodzących zagranicę, do wym ogów tamtej­
szych rynków pod względem ich jakości, sorto­
wania i pakowania.

Dotąd bowiem wskutek właśnie zaniedbani* 
tych rzeczy zajmowaliśmy np. na rynku angiel­
skim, przyzwyczajonym do standaryzacji, jedno z 
ostatnich miejsc, zajmując jednocześnie jedno i  
pierwszych pod VyZględem ilości wysyłanego pro­
duktu.

Należy dodać, że powyższy projekt będzie pies W 
szym aktem 'istawodawczy m w  zakresie standa­
ryzacji produktów rolnych. Jako drugi ram>erza 
ministerstwo rolnictwa opracować projekt stan­
daryzacji „baoomów".

■ o- ■—«

W IE L K A  E L E K T R O W N IA  N A  G. ŚLĄSK U . W
związku ze zwiększeniem zapotrzebowaniem prądu 
przez zakłady Chorzowskie, firma Brown Boreri 
kończy obecnie rozbudowę elektrowni w  Łazi­
skach Koszt inwestycyj, foczyuionyob w  powył* 
szej elektrowni, wym ósł 12 mil jonów franków  
szwajcarskich.

U B E Z P IE C Z E N IE  K R E D YTÓ W . Dnia 10 b n  
odbędzie się w  Państwowym  Instytucie Ekspor­
towym konferencja z udziałem j rzedstawicieli za- 
irteresowanych sfer gospodarczych, w  szczegól­
ności towarzystw ubezpieczeń, oraz przedstawi­
cieli Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Celem 
korferencji jest omówienie spraw y powołania do 
życia instytucji uDezpieczcnia kredytów ekspor­
towych. Jestto niezmiernie ważn i dla Polski spre 
wa, gdyż z chwilą powstania instytucji takiej zna­
cznie się zwiększy nasz eksport. Szczególnie zain­
teresowany jest rynek rosyjski, gdyż instytucją 
sowieckie żądają przeważnie 9-miesięcznego -kre­
dytu, czego nie są w  stanie realizować poszcze­
gólne przedsiębiorstwa polskie

Komitet Lokalny Organizacji Sjońskiej 
w Krakowie.

Czerwona asymilacja we Wiedniu

Przegląd gospodarczy
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P R Z E a L A S  P R A S Y

I Wrbery na widnokręgu...
I Nastrój oczekiwania —  Kombinacje. —  Demokracja czy mgławica. —  Kłopoty PPS. —  Te sa­

me kłopoty mają wszyscy. —  Gweilowie i Gibelini. —  Imć Pana Wójta występ nieudany.

„Robotnik" stoi już cały pod znakiem propa­
gandy wyborczej, choć przyznaje, że gorączki 

• przedwyborczej w  kraju jeszcze niema, a w spo 
łeczeństwie panuje raczej nastrój oczekiwania. 
Narazie krążą następujące „kombinacje":

1) Powstaje Blok wyborczy dawnej „Chjetiy" 
—  Związek Ludowo-Narodowy, Ch. D., grupa p. 
Sfcrońskiego.

2) Powstaje „wielki" Blok —  „Chjona", Piast, 
N PR  „prawica".

3) Powstaje osobna lista konserwatywna —  
ks. Sapieha, ks. Radziwiłł, p. Sfcrcński.

4) Powstaje „Blok Państwowy" —  Str. Chłop 
Sikie, Partja Pracy, Zw. Naprawy Rzeczypo­
spolitej, Organizacja Zachowawczej Pracy Pań 
stwowej, Stronnictwo Prawicy Narodowej.

5) Powstaje Lista „prawdziwych piłsudczy- 
ków“ —  Partja Pracy, Zw. Naprawy, grupa 
„Gloso Prawdy".

W  artykule wstępnym pt „W ybory" pisze 
DOS. Niedziałkowski m. im.:

Przed krajem wyrosło pytanie, czy Polska po 
austoje w  szeregu demokracji, czy też odbywa 
wędrówkę ku jakimś mgławicowym, bliżej nie­
znanym systemom rządzenia. Od tego, jaką ży­
cie da odpowiedź, zależy cały nasz przyszły los, 
zależą metody i szanse walki proletariatu o So 
ejalizm.

Sejm przyszły stanie wobec zagadnienia kon­
stytucyjnego. Nie tylko wobec niego. Kryzys u- 
Stroju Państwa nie jest wyłącznie arii nawet 
przedcwszystkiem kryzysem prawnym: zawis! 
od uikładu sił społecznych, od dalszej polityki 
marsz. Piłsudskiego, od rozwoju owej „taicmii- 
cy“, w  której uścisku dusi się dzfelai polskie ży 
cóe puMacztte.

O kryzysie w  łonie PPS, w  związku z w y­
kluczeniem z partji min. Moraezewskicgo, za­
uważa „Czas":

Rozkład sil wyjaśni się ziapewne na najbliż- 
i sz.em posiedzeniu Rady naczelnej PPS, która 

miała się zehrać niebawem w październiku, ale 
została odroczona na 6 Listopada. O ile się zda­
je, zora, tj. cały zarząd partji jest przeciw min. 
MoraczewsJciemu, ale dół —  to znaczy zorgani­
zowani w  partję robotnicy (a więc arystokracja 
sitami robotniczego) —  jest w  ogromnej przewa­
dze za Piłsudskim i za Moraczewskim.

Na tem tle wybuchnie też wcześniej lub pó- 
źnSej konflikt w  łonie partji socjalistycznej którą

Konferuncia komisji 
dla  mniejBzoici narodowych 

Zw. Tow. Przyjaciół L. N,
W  Sofji rozpoczęły się obrady komisji dla 

mniejszości narodowych wsz„rh światowego 
związku Towarzystw Przyjaciel L igi Naro­
dów. Do bułgarskiej stolicy przybyli delega 

< Ci z 45 państw, a wśród nich wybitni! polity- 
: ey oraz rzeczoznawcy problemu mniejszości 
; narodowych. Obrady są dalseym ciągiem dy- 

skusyj majowych, które odbyły się w bieżą- 
t Cym roku w Berlinie, zwracając na sieli c po- 
, Wszechną uwagę. Na porządku dziennym znaj 

(Izjje się przedewszystkiem sprawa niemiec- 
; kich mniejszości narodowych w południo- 
i wym Tyrolu, przyłączonym do Włoch. Dy- 
i skusja toczyć sie będzie nad referatem holen- 
; Berskiej delegatki! p. Bakker van Bossę oraz 
; orzeczeniem Anglika sir Waltera Napiera. 

Prócz sprawy Niemców w Tyrolu znajdzie 
się jeszcze na potządku dzliennym sprawa ży­
dowskiej mniejszości narodowej W Rumunji 
oraz innych mniejszości narodowych w Tur­
cji. Rumuńscy delegaci zgłosili wniosek, by 
ochronę mniejszości narodowych rozciągnąć 
na wszystkie państwa. gdzie żyją mnieiszości.

Rezolucje konferencji zostaną przedłożone 
generalnemu sekretariatowi Ligi Narodów. 
Istnieje bowiem ścisła współpraca między 
Wszechświatowym Z\v'ą/Vern Towarzystw 

: Przyjaciół Ligi Narodów, a samą Ligą Naro-

podzieli się pod hasłem: za Piłsudskim lub prze­
ciw Piłsudskiemu.

...Zadanie, jakie przed zarządem partji stoi, nie 
jest więc Łatwe: dalsze pokojowe stosunki z rią  
dem grożą utraceniem mas proletariackich, wal­
ka zaś z rządem grozi rozłamem w  samej partji. 
Z najwyż&z.em zainteresowaniem śledzą inne 
strosmictiwa, jak zarząd partji z tego problema­
tu wybrnie.

Słusznie podnosi „Czas", że ten sam problem 
— „za rządem" czy „przeciw rządowi" — nie­
pokoi obecnie i inme stronnictwa. Wiadome są 
rozdźwięki w „Piaście" (Bojko za Piłsudskim) i 
w  stronnictwie Chrzęść.-Naród, (usiłowania 
pos. Strońskiego skoaLizowania się na czas w y 
borów z endecją). Zachodzi przeto możliwość, 
że wybory odbywać się będą pod hasłem: za — 
czy przeciw Piłsudskiemu, za obecnym rzą­
dem — czy przeciw niemu-

Prze w tym kierunku także najwidoczniej sam 
rząd, uważający tę platformę za korzystną dla 
siebie. Wychodzi on z założenia, że dotychcza­
sowe hasła się przestarzały, gdyż były dopaso­
wane do innych warunków, a obecnie tedy nie a- 
ktualnyin powinien być podział na Gwelfów i 
Gibelinów. Bardzo więc być może iż istotnie pod 

. czas wyborów tak będzie,

„G łos P r a w d y "  pisze na temat. „Imć pana
Wójta występ nieudany":

P. Witos stal się zmów tylko obywatelem,
względem którego władze ośmielają się już sto­
sować przepisy obowiiąziuiących praw. To ze­
tknięcie z rzeczywistością jest niewątpliwie nie 
miłe' lecz cóż jest winien temu np. komendant 
policji w  Tarnowie. W  tem bowiem swojem sto 
fecznem mieście p. Witos zwołał we czwartek 
zjazd wóitów, przechodząc do porządku nad tak 
tem rozwiązania Związku Wójtów. Cóż było ro 
bić? Komendant policji zmuszony byt zgłosić 
się do samego wójta wierzchosławickiego i za­
bronić odbycia zebrania rozwiązanego związku. 
Trudno. Musiał zabronić. Zebrani wójtowie popa 
trzyli zdziwień o m okiem na p. Witosa, który im 
nagle strasznie zmalał w  oczach... taki się zro­
bił malutki, prawię naturalnej wielkości. Roze­
szli się. P. Witos, stwierdziwszy filozoficznie iż 
gdyby nie zakaz policji, zebranie byłoby się od 
było, rozszedł się równie... żę swojem powoła­
niem. (,b)

dów. Wszak inicjatywie Wszechświatowego 
Związku zawdzięczamy międzynarodową kon 
ferencję gospodarczą. Wszechświatowy Zwią­
zek Tow. Przyjaciół Ligi Narodów może się 
też powołać na skutecznh interwencję w  spo 
rze niemiecko duńskfim o uregulowanie szkol­
nictwa dla mniejszości narodowych.

Sofja, stolica Bułgarii jako siedziba tej kon 
ferencji, nie zoslała też obrana bez wyraźnej 
tendencje. Bałkan jest siedzibą najbardziej 
skomplikowanych kwestyj narodowościowych 
Obecnie stosunki między Bułgarją a Jugosła­
wią są bardzo naptięle z powodu zamordowa­
nia generała Kowaczewlicza. Jugosławja zam­
knęła granicę bułgarską, ruje przepuszczając 
przez nią żadnego obywatela bułgarskiego. 
Komisja dla mniejszości narodowych zechce 
napewno j w tej sprawie interwenjować, by 
doprowadzić do porozumienia oba powaśnio- 
ne narody.

Polityka zagraniczna na kon­
gresie Partr Pracy

Na kongresie Partji Pracy w  Blackpool przy 
jęto rezolucję, w  której Partja Pracy wypowia 
da się za międzynarodową organizacją pokoju 
na zasadach genewskiego protokołu. Rezolucja 
w ostrych słowach potępia zagraniczną polity 
kę Anglii, ponieważ konserwatywny rząd Bal 
dwina dotychczas negatywnie odnosił się do

wszelkich prób, by zapomocą układów roz­
jemczych zapewnić pokój śwŁatowy.

Partja Pracy domaga się nawiązania stoscM  
ków z Rosją sowiecką, żądając jednakowoż oA  
Rosji absolutnego przestrzegania zasady trie­
ry trąca ni a slię do wewnętrznych stosunków? 
Angłji.

Rezolucja domaga się wkońcu rozpoczęci* 
nowych rokowań z Ameryką na temat ro z b i*  
jenia morskiego oraz zawarcia z Ameryką trt» 
klatu wiecznej przyjaźni.

Największy poeta rumuński 
przeciw Rumunii

PanaŁt Istratds, autor „K iry  Kiraliny" i w fe 
lu innych powieści, które zapewniły mu świa­
tową sławę i przyjaźń Romain Rollanda, po 
10-letnim pobycie zagranicą, odwiedził swoją* 
ojczyznę Rumunję. Wyjechał stamtąd złama-j 
ny i pełen rozpaczy. W yraz tej swojej rozpai 
czy dał w  następujących słowach: Wszystko^ 
com widział między Dniestrem a Cisą. pCsẑ Cj 
swoją historję Hajduków, udowodniło im* 
żem wałczył z włiatrakami. Wszystkiemi -da­
rni starałem się przedstawić zgrozę okupacji; 
tureckfiej, a jednak blednieje to wszystko wo­
bec zezwierzęcenia, jakie rząd rumuński stosił 
je wobec ludności „W ielkiej Rumunji". Moje 
opisy okrucieństw tureckiich z przed stu laty 
czemże one są wobec tego regularnego roz­
strzeliwania niemowląt, kobiet i starców? A 
byli to oficerowie regularnej armji, przez ru­
muński senat gloryfikowani jako „bohaterzy, 
narodowi", którzy byli mordercami i  katami 
Ressarahji. Powróciłem z rozdarłem sercem do 
Francji i przysiągłem sobie nie myśleć więcej 
o sztuce, dopóki nie pomszczone zostaną te 
ofiary, które do swych wrogów wołają: „N ie
myślcie więcej o sztuce, a miejcie litość nad 
nami".

Tak o Rumunji mówi największy jej współ­
czesny pisarz.

Dr. Helena Rosenzweigowa
ordynuje 2442x

w chorobach dziecięcych
Kraków, Zwierzyniecka 11. Tel. 28-04.

DrTGABRIEI." GOTTLIEB
2540er rentgenolog — powrócił

B. asystent kliniki neurologicznej U. J.

Dr. E. BRZEZICKI
powrócił po dłuższych studjach zagranicą 

2635x i ordynuje w  chorobach nerwowych
Kraków, ulica Batorego  L. 7.

KAWIARNIA „WIEDEŃSKA**
nowootworzoua urządzona z komfortem 
w Krakowie, przy uL MIODOWEJ 9 ,1. p.

Obszerna sala towarzyska 
Pokoje do śniadań 
Sala bilardowa tl45g
Pokoje do gry.

Poleca się Łask. P. T. Publiczności ZARZĄD

KTOZ TEG O  NIE W IE!
że Ekstrakt Słodowy

„MALTY NA**
wyrobu browaru J. Gótza w Krakowie, 
jest tym środkiem odżywczym, ktOry wsku­
tek swej dokładności w robocie i dużej 
zawartości Maltozy i Maltodykstryny, jest 
idealnym środkiem odżywczym dla dzieci 

i ostłrowieńców.
W yłąean * m t ą p i t w .

, F H A R H A ‘ May. B. JAWORNICKI w KRAKOWIE
Do nabycia w aptekach, droguerjach, aklepach apoż. itd

Na fcerg Kencie politycznym
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Nic było demonstracji 
bezrobotnych w Tel Awiwie!

Jerozolima. (ŹAT ) W  związku z IlarrrffliWeira wia 
domościainl, które zamieszczone byty w  prasie iop- 
ayoskiej w  sprawie rozruchów w Tei Awiwie w w l 
fUfc Rosz-hoszaiiah, stwierdzić należy co następuje:

Co piątek wypłacane są w biurze Rady RobotnL 
caci zzsMki na bezaobtnycli. Dnba 23-go września 
Rwie Robotoiczą ogłosiła, że zasiłki wypłacone zo­
ra n a  w  nieduelę, w przeddzień Rosz-Haszanach, 
Odrocawi. ■ wypłaty nastąpiło naskutek tego, że E- 
fzokutywa >joiw<.v czaia. zamiast należnej sumy 
(U0Ó luotów, proponowała zaledwie 700 funtów.

W  pneddsaień s wie ta bezrobotni zgromadzili się 
przed uomem Robotniczym, domagając się wypłaty 
zaadków. Rada Robotnicza oświadczyła wówczas, 
tts nta otrzj mola. należnej sumy od Egzekutywy i 
*K to  ~  tego nie może wypłacić zasiłków. Wówczas 
Loar obozu udali się do Urzędu migracyjnego przy 
Lgsr KrtJ wie sjcmi6ty&zitej i zażądali wypłaty zasil 
Łów. Włtteole wśród bezrobotnych rosło, rzucano 
tasta, aemjjfctracji. Pewne elementy pragnęły wyzy  
•kać sytuacje dla swych celów. Przedstawiciele Ra­
dy Robotniczej prowadził) teieioni ;zne rokowania z 
«gizskodyWią ijonisiyczną i wezwali zabranych bez- 
c_bo lycż. aby zacttowali spokój. W  miedzyczasit 
kJSybył do Palestyny przedstawiciel egzekutywy 
taoistycznej. Rada miejska Tel Awiwu zwołana zo- 
utafc; na nadzwyczajne zebranie, w JotOrem wzięli u- 
daLa' rówuież przedstawiciele Rady Robotniczej Ra 
da M ietka uchwaliłte wyasygnować zaliczkę w wy­
sokości 200 funtów na poczet przyszlycn robot publl 
cznycb, zaś egzekmtj wa sśonistyczna przyrzekła 
wjwaae nazajutrz pozostałych 900 funtów. W  ten spo 
*ób wyplata zasiłków odroczona została na dzień na 
•tęptłf- Znaczna część zebranych rozeszła się, lecz 
f kolo 150 sympatyków trakcji radykalna i oraz lewi­
cy Poałej Sion pozostało aa miejscu I urządziło 
wiec.

Bearobouu w  ciągu 2 godzin nie wypuszczali z 
smuct* egzekutywy 3 przedstawicieli Rady Robot­
nicze], którzy się tam znajdowali. Po nieudanej pró- 
b  • deraonstiacji, betarobotnl rozeszli się.

WiLuamosć o zdemolowaniu urządzenia magistra 
tu jest nieprawdztwa.

 o------

PR O P *Y N E U R SO N  ZA P R O SZO N Y  DO AME­
RYK I. Znany żydowski psycholog i wychowawca  
prof Szneurson zaproszony został do $ł. Z jedno 
czonych celem wygłoszenia szeregu odczytów nau 
kowych. VV tych dniach prof. Szneurson wyrusza 
ju t do Ameryki.

U

1 *1-7U użyciu dianu!
fcrtfd PrMjf *

RADI0N
sam pierze!

■— T  ~  — — ....................... ..
N aogó ł życe w ięzienne nje odbiło się ujem*

nie tia Schw arzbai cie. Codzie nniA rano odby -  
w a  20-m iiiutow y spacer, następnie przebywa 
w  celą więziennej za jm u jąc  się czytaniem i pi 
saniem. W ład ze  sądowe pozwalają na odw le  
dżiny żony i adwokata Torresa.

Ważne dla żup, j adący ch do swoich 
mężów do Stanów Zjednoczonych

Żydowskie Centralne Towarzystwo Em igracyj­
ne w  Polsce (Oddział Lw ów , Kopernika 1. 24), ♦  
trzymało od Centrali swojej w  Berlinie w iado­
mość niezwykle ważną dla żon, jadących do swa- 
ich mężów do Stanów Zjednoczonych. Jakkolwiek 
kontrola lekarska odbywa się obecnie w  Europie 
przed wyjazdem do Stanów Zjednoczonych i  e- 
nugrantki po przyjeździe tamże nie lądują na El 
lis Island, tylko wprost do portu, dnaLowoż g  
porcie napotykają często na trudności, tyczące sit 
oczekiwania ich przez mężów, których to żony pó  
wiadanuają o swouri przyjeździe dopiero w  ‘«fta 
taiej chwili, tak, że mąż, będąc przy prący, ule 
otrzymuje telegramu i nie może skutkiem tego 
spełnić swego obowiązku odbioru swojej żony z  
portu. Skutkiem tego żona, nie mogąc Joczesać 
się męża, dostaje się na Ellis Island, gdzie musi 
czekać 2—3 dni, zanim nie otrzyma deklaracji od 
swego męża, że można ją wpuścić uo Stm ów  
Zjednoczonych. Wobec tych . trudności, nastręcza­
jących się przy ładowaniu w  Stanach Zjednoczo­
nych wzywa Żydowskie Centralne T -w o  Em igra­
cyjne wszystkie żony, jadące do mężów, ażeby te­
legraficznie i cli powiadomiły z Europy już o  swo­
im wyjezdzie, wymieniając naturalnie nazwę o- 
krętu, którym przyjeżdżajn. gdyż tylko w ten spo­
sób unikną przykrości wyczekiwania możności 
swobodnego wjazdu do Stanów Zjednoczonych 

 o——
H O LA N D JA  L IK W ID U J Ę  SWÓJ K O N SULA T  W 

JEROZOLIM IE. .Tak się dowiadujemy holenderski
konsul generalny w Jerozolimie p. Jakób Kann 
już nie powróci do Palestyny Rząd holender* 
ski zamierza zlikwidować swój konsulat w  Jero- 
zo ita i*

Z historii procesu Schwarzbarta
W  TYDZIEŃ PO ZABÓJSTWIE

W t środę 2 lipca 1926 i , odbyło się pier­
wsze przesłuchanie Schwarzbarta. Trwało o- 
uo dwie godziny. Dotyczyło zaś wyłącznie fa­
ktu strzelania. Nie omawiano motywów za­
bójstwa, chciano tylko stwierdzić, czy 
Schwarzbart strzelał do Petlury także wów­
czas, aiedy Petlura leżał już na Jami. czy 
tylko przedtem. Stwierdzono, że Schwarz­
bart wystrzelił siedem kul, z których pięć tra­
fiło Petlurę, a dwie znaleziono na troluarge. 
Poza*em poda! Schwarzbart szczegóły ze swo­
jego życia. M. in. zapodał fakt, że należał do 
samoobrony żydowskiej, która broniła ludno 
Ści żydowskiej przed bandami; ukraińskiemu

CO OPOW IADA SCHWAk ZBa HT?
Z  gazet dowiedział się Schwarzbart, że Pe­

tlura znajduje się w Paryżu. Wkrótce odszu- 
nał fotografję Petlury, którą zachował. W ielo­
krotnie spotykał go w  towarzystwie jego żo­
ny ti dziecka. W  krytycznym dniu szedł Pe­
tlura sam, Schwarzbart doszedł do niego j za­
pytał:

— Czy pan jest Petlurą'/
Na potakującą odpowiedź zawołał Schwarz­

bart: „Za pogromy i rzezie!" i wystrzelił do 
niego pięć razy. Sądząc, te Petlura brout silę, 
strzelił jeszcze dwa razy.

—  Czy nie żałuje pan swego czynu? —  za­
pytuje sędzia.

—  Nie! jestem zadowolony, — odpowiedział 
Schwarzbart.

—  Wszak zabił pan człowieka!
— Byłem na Ukrainie i wiem czego on do­

konał w miasteczkach Żydowskich.
Z dwóch źwwoków, którzy byli obecni o «

placu St. Michel, jeden oświadczył, że Petlura 
padł już po dwóch strzałach, drugi zaś, że po 
czterech strzałach. Schwarzbart natomiast o- 
świadcza. że dopiero przy piątym strzale Pe­
tlura padł na ziemię. Podobnie zeznają dwaj 
agenci policyjni, których zeznania są dla 
Schwarzbarta pomyślne.

Na tern zakończono pierwsze przesłuchanie 
i oddano Schwarzbarta pod obserwację le­
karską dla zbadania jego stanu umysłowego.

OŚWIADCZENIE W INNICZENKI
Winniczenko, poeta ukraiński i szef dyrek- 

lor |atu ukraińskiego ogłosił ciekawą broszurę 
w której omawia także „panowanie" Petlury. 
Wiinnfcezenko zaprzecza rozpowszechnionemu 
mniemaniu, jakoby Petiura był jedynym 
przedstawicielem narodowego ruchu ukraiń­
skiego. Pogromy nazywa plamą, hańbiącą na­
ród ukraińskli, a winę za nie zrzuca na anty­
demokratyczną politykę Petlury. Winniczeu- 
ko stwierdza wkońcu że obowiązkiem przyja­
ciół i zwolenników Petlury jest bronić hono­
ru zahitego. Atoli inni Ukraińcy, dla których 
drogim jest honor caligo wolnościowego ru­
chu ukraińskiego, jest niemożliwością osła­
niać czyny jednostek. Czyny i honor Petlury 
nie są identyczne z czynami i honorem na­
rodu ukraińskiego.

Schwarzbart skazany na trzy dni 
ciemnicy

Szalom Shwarzbąrt został ostatnio skazany 
na trzy dn£ nlemnicv o chlebie 1 wodzie. Po 
raz pierwszy został Schwarzbart w więzieniu 
skazany za to, że w cali jego znaleziono ga- 
zetfe
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Początek sezonu teatralnego we Wiedniu
(Od naszeog korespondenta wiedeńskiego)

Wiedeń, początek października.

Zacznijmy od teatrzyków. W  kabaretach nastąpi 
daleko idące przegrupowania. Artystycznie pro 

adzony „PaviHon“ został przemieniony w „Alt- 
ienor Heuri:nger“ (winiarnię), a dotychczasowy 
Miferencier tego lokalu Fritz Griinbaum, bezsprze 
{nie jeden z najświetniejszych współczesnych ka- 
yrecistów, usamodzielnił sic i założył własny „Bou- 
vard-Theate<r“, gdzie jego iście wiedeńskim do w  ci 
em przesycona elegancka rewia pt. „Ha,llo, tu Grjjn 
m m ", oo wieczora ściąga tłumy żądnej śmiechu i 
ykwintnej rozrywki publiczności. Stary wicdeń- 
U „Ueborhretel" „Simpltoisslmus" wstępuje po o- 
resie dłuższej wegetacji w  okres nowego rozkwi- 
S a tp również dzięki wszędobylskiemu Griinbau 
towi. lotóry prowadzi w tym kabarecie conferen- 
ierkę. Nowością na terenie Wiednia jest scenka 
Faun“, pielęgnująca genre satyry i groteski —  
-  trochę „Niebieskiego Ptaka", nieco budapeszteń 
Ciego dowcipu i mało kasowych sukcesów. „Va- 
,efte“ są na wymarciu: prócz kilku pomjiiejszych
ud w  dzielnicach podmiejskich, w których produ 
ują się jeszcze żonglerzy, ekwilibryści, akrobaci 
p. ińeana obecnie teatrów tego rodzaju w Wied- 
tu. Czcigodny „Ronacher" jest zamknięty na 
edern spustów, a „Apolto-Theater", przemienił się 
' scenę operetkową, gdzie wystawia się obecnie 
merykańską operetkę „Lady X “, z amerykańską 
on®ą, amerykańską reklamą i amerykańską 
aa— bandową muzyką. Zmierzch „Variete“ za­
ważyć można zresztą i w innych wielkich ttnia- 
ach euiopejskiich: publiczność woli imponujące re 
{Je, aibo małe intymne lokale, gdzie wali jac-z i 
srtuiię pornoohoreograija.
Imponującą jest rrp. rewja „Wiedeń śmieje się 
wwu“ wystawiana w  „Wiener S tad ttbeato rIm - 
nmfącą też oyira przedstawień: 450 wysprzeda- 
Fch wieczorów. W  najbliższej przyszłości odbę­
dę się w  tym teatrze premiera rewii wiedeń- 
degu wesołka Farkasa „Gdzie i kiedy", która —  
fc 'słychać —  przewyższy wszystko, co Wiedeń 
' tej dziedzinie dotychczas wyprodukował.
Preznjer ciekawszych, takich, o którychby mo-żna 
>wiedzśeć, że są one wydarzeniem w życiu arty- 
jtczoem miasta, nie było jeszcze. W  reinhardtow- 
ykn „Teater hi der Josefstadt" cieszy się zeszłego 
aewau inscenizowana sztuka czeskiego autora 
mneiszka Langera „Peryferia" ciągle jeszcze nłe- 
ąwałą siła atrakcyjną. Ten dramat przedmiejski o 
TOStytutce —  madonnie i jej kochanku, a mimowoi 
/m mordercy, któremu nikt nie chce wierzyć, że 
a  na sumieniu krew, a którego dopiero szłachet- 
r  „wyrzutek społeczeństwa", sędzia, który porzu- 
ł  swój zawód, bo trudno mu było uzgodnić para 
rafy z sumieniem, rozgrzesza —  jest tak koocerto 
o  grany i  tak świetnie wyreżyserowany, że dłu 
> jeszcze potrwa, nim zejdzie z afisza. 
„Akadenwetibeater“, fWia „Bu.rgtheatru" dla przed- 
awień kameralnych, wystawił sztukę poety Kla- 
wda pod ińecodiziennym tytułem „XYZ“ (nawet 
zecinkow niema pomiędzy temi trzema literami). 
=  kobieta, X  i Z =  dwaj mężczyźni. Jeden jest 

rawdziwym arystokratą, drugi hochsztaplerem. Ale 
.U®i udaje świetnie pierwszego i na podstawie skra 
sianych mu dokumentów poślubia „w jego imie- 
« “ Y. Prawdziwy arystokrata wkrada się jako 
'użący do domu młodych małżonków i demaskuje 
ocbszłaplera. Zmiana sytuacji: arystokrata jest pra 
'owitym mężem, a hochsztapler służącym. Cóż, 
«dy  Y koniec końcem hochsztapler bardziej siię po- 
aba? Bez tragedji odstępuje mu arystokrata żenę. 
rudno zrozumieć, w  jaka sposób udało się Klabun- 
JWi rozwiązać równanie o dwóch niewiadomych 

f Z, kiedy tylko jedną wiadomą Y miał do dys- 
>zycji. Coprawda ta Y —  tc poecie doskonale zna- 
ri „wiadoma", mianowicie jego żona Garda Neher, 
la której właściwie cała sztukę napisai i która ra- 
ije tę nieprawdopodobna historię, jaka nam usiłuje 
tabund wmówić swoją wirtuozowską grą i swoim 
lecyficznym wdziękiem. Bezsprzecznie wolimy Kia 
and a—  Bryka od Kiabunda —  autora dramatyczne- 
d. Chyba że stworzy znowu jakieś „Koło kredo- 
e“...
Premiera najnowszej sztuki Kaisera „Papiermiih- 

w  „Deutsches Yolkstheater" przyniosła też roz- 
larowanie. Krótkie streszczenie: Krytyk pisze mo- 
Jgraije o poeeie, a pizzt tak mnutonit, żt z żoną

swoją zjeżdża do miejscowości, w  której gościł ze­
szłego roku poeta. Idzie mu o wykrycie tajemnicy, 
kto byl podówczas jego muzą. Dochodzi do smutne­
go rezultatu, że to jego własna żona była kochanką 
poety. Dla krytyka jest jednak jego dzieło ważniej­
sze od żouy, dlatego rezygnuje z niej na rzecz poe­
ty. Poeta poślubia swoją dotychczasową kochankę, 
a krytyk będzie dalej monografię pisał. —  W  tej ua 
paryskich farsach wzorowanej sztuce próbuje Kai- 
ser z wyżyn swoich ekspresjonistvcznych ekspery­
mentów zstąpić w  dziedzinę realizmu teatralnego. 
Czy mu się to udało? Raczej nie. W  każdym razie 
wolimy Kaisera z „Gazu" i „Od poranka do półno­
cy", tego Kaisera, który jest jednym z nielicznych 
poważnych pionierów nowego dramatu.

A w „Kammerspielc" robi „Broadway" amery­
kańskiej spółki aktorskiej Dunninga i Abbułta co wie 
czora furorę — i kasę. „Broadway", —  to film na 
scenie. Ale świetny fM-m i świetnie grany. Nowojor­
skie życie nocne, timgel-tamgel, girls, przemytnicy 
alkoholu, dedektyw, mord, jeszcze jeden mord, mu­
rzyni, , miłość tancerza, rewolwer i saksofon. W szy­
stko to na tle jazzu, za kulisami ustawicznie grają­
cego i w  szalonem, dech aktorom i widzom zapiera-

Pozdrcwienie z f  fule 
d la  polskiego poety

W  jednej ze swych ostatnich „Kronik Tygodnio­
wych" we „Wiadomościach Literackich" opowiada 
poeta Antoni Słonimski o listach, jakie go tu i ów ­
dzie dochodzą od nieznajomych czytelników.

„...Będzie to czasom list gorzki lub niesprawiedli­
wy, ale czasem piękny, jak odpowiedź na fragment 
mego poematu (patrz „Skamander", zeszyt 491- pi­
sana gdzieś w Afule, wśród malarycznych oparów. 
Trudno bez wzruszenia czytać te strofy młodzień­
cze,, suirowe chwilami i naiwne, ale tchuąee poezja. 
Pisze tam młoda autorka o atakach malarii, o mo­
czarach i trzęsawiskach, kopanych rękami bohater­
skich pionierów palestyńskich. Nie załamuje rąk nad 
tragizmem swej doli, ale w męce gorączki gwiżdże 
„Walencję".

„Zagrał nam ją raz w cieniu 
Krytej palmą szopy,
Jakiś stary gramofon,
Ukłon z Europy".

Mimo cierpień i niedostatku poetka nie myśli o po­
wrocie:
„Ziemi tej nie rzucim! Mówią —  dia idei, 
ale nam się znudziła bohaterów rola, 
i krzykniemy w twarz światu bezczelnie i dumnie: 
taka nasza wełna wola!
Zostaniemy na przekór sobie, tobie, jemu, 
światu, duszy i męce, naprzekór mądrości, 
co mówi, że z suchej, podlanej krwią ziemi 
nie wydobędziem zieloności!"

Autorką tych wierszy jest, —  jak p. Słonimski 
donosi w  następnej „Kronice", —  p. Safomea Gut- 
geldówna.

Turnee tancerza palestyńskiego 
Barucha Agadati'ego

(— ) Z  nowej Palestyny żydowskiej przybywa 
na tournee do Europy znakomity tancerz Agadati. 
Przywozi on z sobą przetransportowany na w y ­
soki artyzm nawskróś żywiołowy taniec pionier­
skiego pokolenia żydowskiego, wrastającego co­
raz bardziej i głębiej w  palestyńską glebę.

Kolebką artyzmn Agadatiego była w łaściw ie  
jeszcze Rosja, tancerz ten wywodzi się z rosyjskie 
go baletu. A le gnany żarliw ą tęsknotą udaje się 
do Palestyny w  poszukiwaniu „rytmicznej duszy" 
rarodu, którą ucieleśnić zapragnął swą sztuką.

Błąka się i tuła przez jakiś czas Baruch Agada- 
t: po rozłogach eksperymentów i poszukiwań, aż 
wreszcie staje się prawdziwym cbałucem nowej 
żydowskiej sztuki, dźwigającej się w Erec. Zarzu­
ciwszy wszelki konwencjonalizm europejskiej 
wirtuozerji tanecznej stał się Agadati w dziedzi­
nie tańca wyrazem nowego ludowego życia pale­
styńskiego jiszuwu. Tańce jemenickie Agadatiego, 
jak i naprawdę ch.-,?vdzką ekstazą przepojone 
tf.uce narodzone r U. ich świąt budzą pow ­
szechny zncbwU. v; ntóc jednak porv\v„ jego
„Pożegnanie królowej babulu tańczone do mu-

-o§o~

jącem tempie- Treść seuzacyjna, a jedoa* aśebajuti-- 
na, świetny djalog, nieprzewidziane zwroty sytua­
cji, a przede wszystkiemu doskonała gra Haralda Paul 
ses*a w rok zakochanego, bardzo sympały«w »e®» 
tancerza sprawiają, że wieczór jest nletząporuufuBS- 

Sprawozdanie byłoby niezupełne, gdybyśmy ido 
wspomnieli jeszcze o sztuce Fischera „Cny wota> 
zabijać?!" („Kenessatncc Biiline"). Nieszczęsna afe­
ra Grosavescu zosUje wywleczona na desltt eceoł- 
czine. Cały dramat, który niedawno rozegrał się W  
życiu, zostaje tu „w transformacji artystycznej" od­
dany. „Transformacja" ta polega na zmianie na­
zwisk i zawodów (naprzykład Grosawesctt’ oto )0M 
śpiewakiem, ale rzeźbiarzem i nazywa się MeoottgJ 
Zresztą jest wszystko fotografowane z życia, nauMfe 
dialog catemi partiami „oderżnięły" ze aprawoedań 
procesowych. To godne pendant do pamiętników 
pani Nełły Grosavescn spotkało się ż Oską odprawą 
uczciwej prasy i nie lecącej na lep taniej i brudnet 
senzacji optoii publicznej. Oprócz togo zostały ze 
sfrony siostry i córid zabitego śpiewaka, jakoleż pa­
ni Stransky (świadka koronnego w procesie) wdro­
żone kroki sądowe, mające na cehi wydanie zakazu 
dalszych przedstawień. Tego rodzaju orzeczenie są­
dowe byłoby przez szerokie kręgi społeczeństwa 
napewno z uznaniem przyjęte: Wiedeń ma jud dzsś 
dość tej ohydnej afery, osiągającej obecnie swój 
punkt kulminacyjny w różnorakiej eksploatacji zbro­
dniczego czynu. Szymon Wptt. .

zyki Weinberga o zmierzchającej godzinie odświęt­
nego. dnia spoczynku.

Agadati zapowiedział tournee po stolicach Eu­
ropy. Miejmy nadzieję, że nie ominie również i 
miast polskich, gdzie sztuka jego wzbudzać chyb* 
zdoła conajmniej tyle. zrozumienia, ile w  zachod­
niej Europie.

Rozmowa z Kmiiem Hamsunem
Nowa pow ieś* w ie lk iego  pisarza
( si Wielki pisarz nie przyjmuje nikogo. Nader  

rzadko może się też ktoś pochwalić rozmową z 
Hamsunem. Ostatnio przyjechał autor „Błogosła­
wieństwa Ziemi do Oslo, by omówić z nakładcą 
nif.lerjalną stronę swej nowej powieści „Włóczę­
dzy , która pojawiła się przed kilku dniami w  9 
językach równocześnie. Skorzysta]] z. tych odwie­
dzin dwaj młodzi studenci, z których jeden znał 
Hamsuna osobiście.

Weszli do restauracji i zastali poetę siedzące­
go samotnie w  kąciku. Młody stjdei.it powiada 
„Dobry wieczór", aie Hamsun zasłania twarz ga­
zetą i udaje, że nie widzi wyciągniętej ręki, ani 
rie słyszy pozdrowienia.

„No. tak‘“ — mówi dalej student —  skoro się 
mu tak bajeczae powodzenie, to się nie poznaje 
zwykłych śmieitenłików: .

Iiamsun się śmieje, odkłada gazetę i zaczyna 
rozmowę. O współczesnych pisarzach nie chce 
się jednakowoż wypowiedzieć, nafomirst dłużej 
mówi o  swej nowej powieści „Włóczędzy". Po ­
wieść ta wzbudziła niezwykłe wprost zaintereso­
wanie. Bohaterami jej są dwaj włóczędzy i jedna 
kobieta, którzy się włóczą po świecie

„Napewno powiedzą, że powieść jest autobio- 
gr: fją " —  mówi Hamsun —  ale mogą szukać dłu­
go wyjaśnień...

Hamsun się śmieje szczerze.
Tyle w yw iad  z Hamsunem, z którego wynika, 

że Hamsun o sobie niczego właściwie nie powie­
dział. Hamsun chce, by za nim i o  nim mówiły je­
go dzieła. Unika taniego rfegłosu, nienawidzi au­
toreklamy. jest więc starym zacofańcem, nie u- 
zr.ającyin metod nowoczesnych poetów, uderzają­
cych tak chętnie w  gong samo- ubóstwienia.

S P IN O Z A  I  PR A W O  MIĘDZYNAROiDOWJB
(„Spinoza and International law "). Pod tym ty­
tułem wyszła —  jako odhitka z czasopisma „The 
Britisch Year Book of Internationa] L a w "  —  
wartościowa praca docenta uniwersytetu w  Lon­
dynie, Dra H. Lauterpachta, nasaego znakomite­
go współpracownika i korespondent? londyńskie­
go

N O W Y  rK Z E K L A D  PSALM Ó W . D r Fryderyk  
T. Aszkenazy, b. redaktor „Morii1, znany hjOnl- 
sta lwowski, wydał właśnie pierwszą część no­
wego przekładu Psalm ów p i „Chwała Boża" 
'Psałterz Dawidowy), W  ciekawym wstępie roz­
prawia się autor bardzo ostro z krytyką biblijną. 
Do pracy iej jeszcze szczegółowe powrócimy.
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ŁHJK('łflb\7 „H A B IM S* W B E R LIN IE . Moskiew- 
• t -  „Habima11, która w  Ameryce nie osiągnęła 
*fcyi wielkiego sukcesu, cieszy się obecnie w Bcr- 
iłin  zuacznem powodzc-nieli. ..Ii m.m.." gra wciąż 
ten 'sam repertuar. Nujc/^eiej wysławia ..Dybu­
k a11. Pism a niemu.e.kic /.nmies/cznji; obszerne o- 
OBńwienia gęz&lslawielri ..liabimy' .

tU  [ « i t  FO EZYJ '(x>etki hebrajskiej. Haeliel 
J U L *  h precle yl ua język żydowski Abraham  
Ł iesło  Niektóre >. liip.iaczoiiye.il ulworow Rachel 
M >  u ^ a w u ie  w  amęr\ kariskiiii czasopiśmie ży- 
łkrwsfciua „CuLumi

1 U U . I  M ANN, znany chlubnie lenor bohater- 
zka opery lw ow sK iejći- oper zagranicznych, zo- 
Ottał v>»W.u«. zaang; kowany na 10 występów do 
opery drezdeńskiej.

O. RO TSCH ILD ACH  Nakładem Insel-Verlag  
p L ju W u . się książka E. C. Cortiego „Der Aufstieg 
Idee H&uses Rotschild1

N O W E  W Y D A W N IC T W A  N IEM IECK IE . W  na- 
L ła w . .  „zdan skim Kiepenheuera ukazały się 
Imtftttnito następujące książki: powieść Arnolda
Zw e iga  „Der Streit urn der Sergeanlen Grischa“, 
drama! Toilera, Hoppła w ir  leben!'1, komedja 
ULańsera „Der ech te Blancl.onetti1', opowiadania  
iFękwiiłwanigera „Pep‘ , monograija Pflistera o 
Cezacpeje W  nakładzie berlińskiej „Landsberg- 

bw bbaod lung '1 wyszła nowa książka E w er- 
M  „Dk traurige Gescłiichte meiner Trockenle- 

Zuany liryk niemiecki Theoaor Daubler, 
powśeść pt. „ L ‘A fricana‘‘, którą drukować 

bę:'z.c dwumiesięcznik „Die Horerr1.
A L M A N A C H  W Y D A W N IC T W A  S. FISCHER- 

}VEIU-S b. za r. 1908 (ukaże się już w  ciągu Dm.) 
obejmie m. i.następujące artykuły i prace łiterac- 
luei „TiH Eullenspiegel‘‘ G. Hauptmanna, auto- 
ŁiograJję J. Conrad- Korzeniowskiego, wyjątki z 
dramatu ,lłer Turm“ H. v. Hoffmannsthala, oraz  
poezje Lernet- Holenii i H Hesse go.

A N T O L O G ję  PO E ZJI W Ł O S K IE * ; w przekła­
dzie niemiecłi im przygotowuje poeta niemiecki 
Theodor Daubler wespół z literatem włoskim  
Ruggei~> V asari‘m.

^PAM lETNUK I D R A M A T U R G A 4*. Taką książ­
kę przygotowuje Artur Kahane, który w  ciągu 25 
lat był „dramaturgiem1- W berlińskim „Deutsclies 
Theater1- M. Reinhardtn. W  pamiętnikach swyi h 
zam.erza A. Kahane zdać sprawę z kontaktu sw e­
go  z licznymi dramat-piśarzami.iaktorami i reży­
serami.

A U T O B IO G R A F IA  ŚVEN  H tiB IN A  („Moje żyr 
cie jakii odkrywcy*’) ' ukaże się w  pi .ck!ą<!>..c 
niemieckim u b A. Brockhausa w  Lipsku.

PO W IEŚĆ  O U P A D K U  STAREJ AUSTRJI. Na 
kładen. Insel- V er lag ukazała się wielka (p ta w e  
tysiąc stron druku) powieść Felixa Brauna „A  
gnes Ąllkirchner11. osnuta na tle upadku starej 
'Austrji'.

PO E TA  O YV0JN1E G AZO W EJ. W ostatniej 
„Kronice Tygodniowej-1 („Wiadomości Literac 
kie‘‘ z 9 btn.i pisze Antoni Słonimski: „Co pewien 
czas \vśród pięćdziesięciu dwu zwyczajnych nor- 
mi lnyeh tygodni zdarzają się u nas tygodnie spe­
cjalne Obecnie mamy tydzień walki gazowej. Ga­
zy trujące są taką samą bronią na wojnie jak a r­

Czekolada
Kontakty

wo

Kakao
f t w  kBHiuwy i im m .

Ignacy Spira
Kraków, Poseisica U

maty, karabiny, bagnety i rewolwery. Czemużby 
nie urządzić specjalnego tygodnia ze zbiórką na 
naboje rewolwerowe, ze zbiórką na owies dla ko­
ni wojskowych, tydzień składek na ostrzenie ba­
gnetów? Myślę, iż jest to pierwszorzędna idea. 
W  budżecie wojennym prawdopodobnie niema po­
zycji gazów trujących, jeśli trzeba uciekac się w  
tej sprawie do ofiarności publicznej. NależałoDy 
więc skasować we wszystkich krajach budżety 
wojenne i wogóle sprawę zbrojeń pozostawić o- 
fiarności prywatnej oby wateli. Wtedy okazałoby 
się, że N ;emcy na budowę tanków gotowe są o- 
fiarować trzydzieści goldmarek i piętnaście feni- 
gów, a Francja na flotę wojenną przeznacza pię­
tnaście franków i trzydzieści centimów.“

N A J L E P SZ E  F IL M Y  UB. SEZONU. Czasopi­
smo fachowe „Film- Daily11 ogłosiło między czy­
telnikami i w  roku bieżącym ankietę na temat: 
..Który film najlepiej mi śię podobał w  roku bie­
żącym? Rezultat plebiscytu czytelników „Film- 
Daily1- jest dość nieoczekiwany i ciekawy, f tak 
najwięcej głosów otrzymały filmy Variele:1 U- 
fa ‘) —  169 głosów  ,„Ben Hur‘‘ („Metro- Gol.iwy n‘ ) 
11 i głosów  i „Beau geste“ („Param ount1) 100 gło­
sów.

W ANDA KRAGEN.

Chwile
Ta chwila, która z wieczności poczęta, w  w ie rność

bieżj£
bez początku, bez końca, snuitnycb nas zostawia 
i z drugą się spotyka na światów rubieży —  —

Ta chwila, która radośnie tańczy i złocistą fest, 
bo się zrodziła z słońca i zielonych pól 
i w  sercach naszych drży, jak triumłalny gest * -  w

I ta dumna chwua, połyskująca stalą,
bodąca czas, niby rycerska ostroga,
przez krew naszą bucząca wzbierająca falą —  *»" .

Ta dziwu pełna, która w  widzenia trwania błyska*
wic tu—

w rzeźbę wypukła rzeczy zwykłych bierność, 
fantastyczny kształt tworząc w  olśnieniu ko— Cez*

Te chwile wszystkie, wszystkie raz—
W  aaplęty luk sprzęgają nasze dni, 
Przepłyną przez nas 1 znów samotne żyją 
W  nieodgadniouej, bozuresni j pfe-strzeoL*

fal©
ngo
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© ©
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KILIMY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich 

i wschodnich, gotowe i na zamówienia 
2l30g poleca firma:

„KOB IERZEC“ KlMl. Mftt 3
J. BU KU .

»m , ktbrej hie o u t
POWIEŚĆ

Z hebrajskiego przełożył Dr. Jeremjasz I renuc
44 Ciąg dalszy

XIII.
W  tym sanlym roku spadło ua Dauda kine ciężkie 

ideszczęście-: matka zmarła niu po krótkiej i ciężkiej 
chorób/c, —  a w  domu Dauda było dużo płaczu i 
zawodzeń. Dorosły syn, osierocony, wykrzykiwał 
na ełos:- „Zostawiłaś mnie samotnym na tym świę­
cie, n»an>ul Samotnym, opuszczonym, mamo, kogo 
będę tu miał —  mamo kochana!“

Daud przestrzegał żałoby przez cały rok. we 
Wśzy9tk!ch przepisanych szczegułach. Wówczas za­
prosili do siebie matkę W idy z Hebronu. Za życia 
matki Daucu nie mogła rća-tha W idy absolutnie prze 
Stopić progu domu swej córki: ,;ona“ —  pokój jej 
pamięci, - okrutnie nieoawidziila „małą czarną11 —  
matkę Widy. Minęły lata .i iK>g i matki nie przestą­
piła progu do nu ukochanej córki. Kiedy już strasz­
nie stęskniła się za .córką, przyjeżdżała od czasu do 
czasu do Jerozolimy i gościła w domu swego szwa- 
tra, Ch. Szymona, gdzie, ją córka w największej ta- 
iemoicy odwiedzała na kilka godzin przez te dni. 
które spędzała w Jerozolimie. Ale tersz. kiedy Wi- 
da została sama z dziećmi, zgodził się Daud na przy 
uzd tetetowęj.

Po upływie roku żałobnego zamieszkała rodzina 
na przedmieściu Abulbacal, -—  w  dalekiej dzćelnicy 
przy ulicy taffskiej.

W  tych latach, kiedy tam mieszkali, chorowały 
dzieci często, szczególnie ukochany Albert, na cho­
roby dziecinne, co ojcu, matce i babce przysporzyło 
dużu zmartwień.

Tymczasem rozwijały sie interesy Dauda bardzo 
pomyślnie. Miał ..ecnie duży kantor bankierski 
przy ulicy kupieckiej: ubierał się po europejsku, no­
sił twardy kohuer i laskę zc- srebrną gałką, — jak 
poważani kupcy.

Miał stosunki z najpoważniejszymi kupcami w  mie 
ście, z wybitnymi kapitalistami. Jest obecnie męż J 
czyzuą w wieku 35 lat. Jego wysoka i nieco tęga [ 
postać, czarna, gęsta broda i duże, ruchliiwf oczy 
wyrażają samopoczucie i powagę: ma wyrobioną
renomę w mieście w -sferach handlowych i nosi po­
wszechnie tytuł. Chawadża Daud Chadad.

Ale nikt nie wiedział i nie mógłby nawet uwie­
rzyć, że dom Chawadży Dauda nie jest urządzony 
w sposób,.odpowiadający jego renomie i bogactwu, 
że przyjaciele nie odwiedzali go, a znajomi tylko 
zadko kiedy du niego zachodzili. Skromne mieszka­

nie, złożone z ‘.rzęch niewielkich, tanio i prosto u- 
rządzonyeh pokoji — takie byln domostwo bogatego 
Chawadży Dauda. Prowadził życie oszczędne, 
wprost skąpe.

—  2 moich rąk, — tak z wyki byt mawiać w po>- 
‘daukaeję które u>czy [ z krewnymi żony. gdyż z 

jiegmm p-'god*ił Ne wuj A  t ik  ii o.n : ‘.e-
.,c rodziną, —  z tych moich rąk okrągła moneta nie

potrafi się wytoczyć nazewnątrz; odkąd urodziłem 
się, moje ręce były wygięte i .skierowane tak (nai 
wewnątrz, ku kieszeni). Tak mówiła zawsze niebo* 
szczka matka... Na co, tego, meble i sprzęty? One 
—  przecież śpią sobie spokojnie w  doim*... A „duka* 
ty“ —  kiedy je trzymam w ręce, tego, one tańczą ł 
podskakują, —  mistyczny taniec hJcatów... miste­
rium tańca dukatów „oni“ (fan. Bogacze) nie znają 
tak, jak ja —  więc cóż?

Chawadża Daud zwykł był przysięgać, —  ilrlćroć 
prowadził z ludźmi dowcipną rozmowę: —  „Na mo- 
ie srebro!11, albo „Na moje złoto!" —  wogóle złoto...

Żeby zaś ludzie nie obgadywali go i ińe szczerzyli 
zębów na jego zbytnie skąpstwo, powiadał przy ró­
żnych sposobnościach, dobitnie i jakby na złość, do­
nośnym głosem:

—  Słowo daję, od pewnego czasu to moja „nowm 
wiara11... Wyrobiłem sobie, tego, nową wiarę... du- 
krt, —  to moja tera, prawo i religja. To jest nauka 
ludzka... hej, słowo daję...

Najwybitniejsi kupcy chcieli często zawierać z 
nim spółkv, otwierać wspólne, wielkie składy, gdyż 
poznali  ;ego talent : uzdolnienie kupieckie (chociaż 
nie znał żadnego języka i nawet pisanie po arabski 
alfabetem hebrajskim przychodziło mu z trą­
dem), ale on nie dał się namówić. W e Wozystktch 
interesach trzyma? się specjalnego, jemu tylko zna­
nego systemu: w sprawach wymiany walut, paplę- 
rów wartościowych, obrotu nieruchomoSctoml ł 
bogacił się z dn:- ? dzień.

(Ciąg dn 1 s -•T nastąpi).
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Kraków, 9 października. 
(M ) Sad okręgowy karny w  Krakowie rozpatry­

wał wczoraj pierwszą spraWę sądową, wytoczoną 
na podstawie polskiej ustawy autorskiej z 29 marca 
1926 r. Sprawa ta nabrała rozgłosu zarówuo ze 
względu na to, że wtoki Sosie zostało pierwsze oskar 
żenić o naruszenie prawa autorskiego w  rozumieniu 
nowej ustawy, jak i ze względu na osoby przeciwni 
ków.

Jako oskarżyciel wystąpił znakomity literat poild  
i i>r. Boj -Żeleński, a jako oskarżony redaktor naczel- 
>. ny i odpowiedzaaloy „Caasu" Dr. Antoni Beupre. M c  
i wiadomo „Czas" krakowska w  maju b*. pnedrufco- 
j, w ł j  z warszawskiego .JCurjera Porannego" trzy tej 
:t łetony Boya z cyklu „Z - w i e '  waryskleh'. W  trae- 
e cka z tyob felietonów p. t. „W  Sorbonie 1 sdttietn- 
a dalej" redakcja „Czasu" dokoaała paru zadań w  

tekście, a mkw^wicie usunęła Jedno zdanie o treści 
drażhwej, a nadto parę stów, Hóre redaktorowi wy  
dawały sto niestosowne, zasitąplU toneod. To stało 
się prłednwwein oskarżenia redaktora Bpcjprego 
pi z a  Boya o występek z art. 98 ustawy o pt a wie 
autorsłdeoi. Pierwotne oskarżenie ubchoowalo rów­
nież zarzut dokonania przedruk .u be? woli i wiedei 
autora, jednak ukoścy punkt aktu oskarżenia został 
ucnykmy prze, sad apelacyjny ua skutek sprzeciwu 
adw Dra Bogdaniego, obrońcy red, Beautneau, któ 
ry wykazał w  sprzeciwie, że boy-żeleński zwrócił 
sto do ru łakc* .Czasu" z prośba o przedruk felieto­
nów, poświęconych dz'itatooścl p. Kódy Ballly nr 
polu zb&żezka poJsko-traucnskiego.

Sąd Okręgowy w  Krakowie na wczorajsze! roz­
prawie rozpatrywał wlec jedynie oskarżenie o zjw »- 
kształcenie wspomnianego felietonu przez dokona- 
ule paru zmian w  rekac e bez wiedzy tutora. Na roz 
prawie zjawił się osobiście Dr. Boy Żeleński w  to- 
WMBystwie swego zastępcy prawnego adw. Beyll- 
H  z Warszawy. Red. Beauprego bronił adw. Dr. 
BogdanL W  skład Trybunatu wchodzili pr zawodni- 
cfeący s.s.o Cieślewstó i w oun d  s.są). Buratow- 
M l i  Mai. Uabrłel.

H a aaio ta ut przewodniczącego, czy strony chcą 
lałatwto spór agooouo, adw. Dr. Bogdanl odpowie 
ś a u  uhnowue wobec czego sad przystąpił do prze 
Mwhanla oskurżoa

Oskarżony red. Dr. Beaupre przyznał, że zmian 
W fejtotonie Dra ŻoL-óskiego uokonal lw ia domie i 
n r d ^  jvdnak ule poczuwa de do wioy, gdyż 
uważa aa kardynalne prawo redrktora, kierującego 
pismem, dokonywanie w  zamieszczonych aa lamach 
ptona partykułach ipijcachpeuwychzmfai. w duchu, 
odpowiadającym czytelnikom danego pisma. Pont - 
Wat Dr Żcłedskl pracował jmsez parę lat w  „Czasie" 
przeto oskarżony przypuszczał, ż4 autor znając duch 
tego poumet, nie bedzie przeciwny wy rzuceniu i i  
1» drastycznych słów i dokonaniu tych paru zmian, 
które żresętą zdaniem Dra Beauprego z ie ln ie  nie 
spaczy ty areści felietonu. Telegram Boya z prośbą o 
jwWcastrowamie" felietonu nadszedł do redakcli

„Czasu" tak późno, że usunięcie fojłetonu było ze 
względów technicznych nientożliwem.

Oskarżyciel prywatny Dr. Boy-ŻcMlskj sluchainy, 
jako Swliadek podał, że odnośny iełłoten n#< był pi­
sany dla „Caasu" i był może dla ptóma tego nieod­
powiedni ze względu na wesoły i swobodny ton. Dla 
tego też autor nadał telegram do redakcji „Czasu" 
z prośbą, by albo zamieściła felieton bez „kastrowa 
nie", aJbo też me dokonała wogóle przedruku. Dla 
autora —  wywodził Boy —  słowo lesl wszystklem, 
zwłaszcza w  takiej meczy, gdzie idzie o żart l hu­
mor. Podobnie, luk anegdota, w  kto rej dowcip polega 
na odpowiedniej grze słów, niewłaściwie opowiedz ta 
na traci całkowicie swój urok, tafcsamo I w  felieto­
nie, pisanym ua styl. każda dorywcza zmiana spa- 
cza sens I stanowi przykre dla autora zniekształcę 
ui*. W  redakcji „Czasu" podcz s współpracy Boya 
wiedziano dobrze o jego czułości na tym punkcie 1 
nigdy ode dokonano nawet nuymJoi ize zmiany w  
jego rękopisach bez jego poprzednie] zgody. W.raiM 
wość swa co do swych utworów posuwał boy  tak 
daleko, że w  obawiie przed błędami drukarsklem! 
przepędzał noce w  redakcji , Czas«", przeprowadza 
ląc osobiście po dwie i itrcy korekty swych artyku­
łów. Oskarżyciel nie byioy wystąptu przeciw reda­
kcji „Czasiu" na drodze sądowe], gdyby pó»nx, to u- 
TTiieśeilo ex post odpowieduie wyjaśnienie, albo gdy 
by przedruku dokonało w  Inne! formie, tzo. z cyto­
waniem źródła I zamieszczeniem uwagi, że z fejletn 
nu lego zamieszcza pewne główntolsze ustępy.

Obrońca Dr. Bogdan! postawił wniosek o zawe­
zwanie na rozprawę znawcy pracy tmcor.karskiej 
na stwierdzenie okoliczności, że istnieje prawo zwy 
czatowe, zezwalające naczelnemu rtdaktorowś, 
wtgl. odpowiedzialnemu redaktorowi pśmtu. na doko 
nywame zmian w  prac-ch, naJsyłsnych do redal-ji 
i że każdy autor z tym zwyczajem s!ę liczy, a o Ile 
na to zgndzić się nie chce, to z góry sohle zastrze­
ga.

Trybunał odmówił wnioskowi z tego powodu żc 
obowiązująca -stawa autorska nie powołuje się na 
takie prawo zwyczajowe. Również załatwi! trybu­
nał odmowni? szereg wniosków zastępcy oskarży­
ciela prywanego, [wczem uastapSy wywody koń­
cowe adw. Beyttna i obrońcy adw. Dra Boyd, nieco.

Po półgodzlnioel naradzie przewodniczący ogłosM 
wyrok, ucnąiący red. Dra Beauprego winnym w y­
stępku z art. 58 ustawy o prawie autorskiem I sknzu 
Jacy go na 200 złotych grzywny, na ogłoszenie wy 
roku po jego prawomocności na lamach „Czasu", na 

jpłareoie oskarżycielowi prywatnemu pokutnego 
w kwocie 500 zł, oraz na ponoszenie kosztów poste 
po w  anta sadowemu.

Obr. Dr. Bogdan! zgłosił od wyroku tego zażale­
nie nieważności, wobec czego sprawa znajdzie swój 
epilog w  Sadzie Najwyższym w Warszawie.

Rozprawie przysłuchiwało się Kcane audytorium 
ze sfer prawniczych, a wyrok był szeroko kometo o 
wany.

Wiadomości z kralu
BILANS P O W O D Z IO W Y  w  M AŁOPOLSCE. 

Z  zestawień strat, wyrządzonych przez ostatnią 
1 powódź w  Małopolsce, okazuje się, że najciężej
1 dotknięte zostało województwo stanisławowskie.
c Ną cele pokrycia strat, województwo ma zażądać

około 11.5 tnilj., województwo tarnopolskie zażą­
dało około 400.000; z województwa lwowskiego  
1 krakowskiego brak dotąd jeszcze szczegółowych 

1 sosta wień.
U T 8 T A W A  D Z IE Ł  L E O P O LD A  P IL IC H O W - 

1 ISKIEGO. Dziś, w  niedzielę w  W arszaw ie  przy ul.
W ierzbowej ł. 7, nastąpi uroczyste otwarcie 

’  wystawy wielkiego historycznego obrazu Leo-
1 poi da PLlichnwskiego p. t „Inauguracja U niw er­

sytetu Hebrnjsk lego w  Jerozolimie". Obraz ten 
przedstawia wielotysięczny tłum, sto kilkadzie­
siąt portretów wybitnych osobistości świata i to 
wszystko na tle poetycznego pejzażu pałestyftskle- 

l go Poza tem wystnwn obejmie większą kolekcję
prac artysty

D A LSZE  R Y S Y  W  PPg. Donoszą, że posłanka- 
‘j na Sejm p, Praussowa złożyła mandat do CKVv

PPS. Demonstracja ta pozostaje w  związku z wy  
rok.cm stronnictwa, ■wydanym na ministra Mora- 
czew&kiego.

Po-łow ie socjalistyczni na Sejm, p p : Ziemię- 
* cki, Jaworowski 1 Malinowski byli onegdaj w  Su­

lejówku, gd;1e złożyli wizyt? ministrowi Mora- 
Czewskiemu. dając w  len sposób wyrnz nlesołida- 

: ryzowania sie z \v\ r okiem sadn n?.riv|neao PPS
N A G A N A  D L A  SOW IECKIEGO CHARGE
% PT1 » "■»*  ̂ *ł ł TT*7-"r * *

wanturą wywołaną w  kawiarni „S ie łaM a" w  
W arszaw ie przez sowieckiego charge d‘aff»ires  
Uljanowa, udzielił Komisarjut ludowy spraw  za- 
gt aoicznycb, Ul Janowowi surowej nagany. P ra w ­
dopodobnie p. U ljanow  zostanie w  naRtli bszyiu 
czasie odwołany do Moskwy i przeniesiony na je­
dną z placówek na Dalekim Wschodzie. P. U lja - 
now zabaw 'a ł się, Jak wiadomo, zbył wesoło w  
towarzystwie datnskiem w  kawiarni „Sielanka", 
każąt orkiestrze gra t pieśni bolszewickie, co wy 
w oła ło  awanturę i doprowadziło do a^ioskown- 

'■ posła przez policję 
O T W A R C IE  MOSTU IM. KS. PO N IA T O W S K IE ­

GO W  W A R S Z A W IE . Dziś w  n.edzięlę odbędzie 
się w  W arszaw ie w  obecności Prezydenta Mości­
ckiego otwarcie mostu im. ks. Poł»atowskiego.

STRAJK  W  M AG ISTR AC IE  W A R SZAW SK IM . 
Pisma warszawskie donoszą, ie  w  jednym z wy  
dzia łów  magistratu warszawskiego zanosi się 

na strajk o  podłożu ściśle ekonomlcznem. W  ra ­
zie dojścaa do strajku weźmie w nim udział 400 
Urzędników

z a w i e s z e n i e  w  u r z ę d o w a n i u  r a d c y
M AG ISTRATU  LW O W SK IEG O . W  związku z afe 
rą Nowaka i ru zyszt rwi-ir- zawieszono w  u 
rzędowanin radoę maglatratu, Klaudjusza Mazur­
kiewicza kierownika oddziału dla spraw targo­
wych i sanitarnych

S A D fZ Y C IA  W  W A R SZ A W SK IE J  K ASIE  
I ROHYCH. W  warszawskiej Kastę chorych na- 
Irafior.o na ślady nadużycia w  wydziale go^oodar

-- ó - « ....... --i . ę \ <*

Nr. aw

/. tiansporiu 40 wagonowego węgla zwieziono dta 
piwnic nmbulalorium Kasy chorych jedynie <9) 
wagonów, 10 zaś wagonów ulotniło się w  sposób 
tajemniczy. W  tej sprawie wszczęto .Jocnodzcnia 
dyscyplinarne.

"w y r o k  n a  o f i c e r a  p o d e j r z a n e g o  o
SZPiEGO? rw o .  Sąd wojskowy w  Grudziądzu 
skazał por. Kopale, oskarżonego o  usiłowania 
sprzedania ważnych dokumentów wojskowych  
władzom niemieckim na 10 lat więzieLia.

JED EN  Z LO T Y  GR/ADYNY Z A  M KOGI.OGAR­
N IE  SPR O STO W ANIA . Radca mjnste.rjalny l ą l  
Lbołodecki znieważył czynnie dyrekiora departa­
mentu min. poczt i telegrafów p. Zyguiun.a F rą^ l 
kowskiego. Fakt ten posłużył za temat do artyku­
łu w  dwutygodniku „Poczta" pt. „Psychoza ręko­
czynu" Po  ogłoszeniu tego artykułu, otrzyma* 
redaktor „Poczty sprostowanie p. Cbołodecklo­
go. Ponieważ sprostowanie nie zostało zamieuiCW  
ne, odbyła się onegdaj w  W arszaw ie rozprawa. 
Sąd uznał redaktora „Poczty" winnym ni o g ło ­
szenia sprostowania i skazał go nu 1 (j< uen > zło­
ty grzywny i poniesienie kosztów sądowych W  
wysokości 50 gr (pięćdziesiąt groszy).

PROCES P R ZE C IW  H A8FBLDOM O D B Ę D ZU ł 
SIĘ  Z  KORCEM B. M. Z W arszaw y Jonoizą: 
Sprawa Hasfeldów, którzy przez siedem lat wję- 
sUi nieszczęśliwego Szola Hasfelda w  zamkniętej 
komórce, wejdzie na wokandę Karnego b^jdu O- 
kręgowego, w końcu pażdziermca. Proces budzi 
zrozumiałe zainteresowanie.

S T R A W A  M ICH AŁO W SK IEJ  W SĄ D Z IE  N A J  
W Y ŻSZY M . Z W arszaw y donorzą. Zagadka taje­
mniczej i okropnej śmierci M arji Mlchałowalcźaj,
0 którą oskarżony był 90-letni Franciszek Króli, 
kowski będaie rozpatrywana w  ąrudniu r. b. W  
Sądzie Najwyższym. Jak wiadomo sąd okręgowy  
skazał K ró likswskiego na 14 lat ciężkiego w ię­
zienia, a Sąd Apelacyjny uwolnił go. Sprawa bu­
dzi w  dalszym ciągu zrozumiałe zainteresowa­
nie.

W Y K R Y C IE  OJCOBOJCY Policja poznańska 
aresztowała niejakiego Stanisława Bukowakiego 
lat 23. Wykryto iz Bukowski zamordował swoje­
go ojca. Znalezione zwłoki zakopane były pod 
Międzychodem. Po odkopaniu ziemi w  naznaczo- 
ucm miejscu, znaleziono zwłoki przykryte pelery­
ną. G łowa była straszliwie zmasakrowana ja- 
kiemś tępem narzędziem. Trup leżał w  ziemi oko­
ło 10 miesięcy. Jak się okazuje na trop mordercy 
natrafiono na skutek doniesienia do policji, zro­
bionego przez jednego ze znajomych Bukowskie­
go. któremu ten w stanie nietrzeźwym zdradził ta 
jrmnice morderstwa.

POCIĄG N A JE C H A Ł  N A  KURĘ. Na furkę, Ja­
dącą z Żydaczowa d «  Rogozina najechał pociąg- 
Katastrofa nastąpiła wskutek niezamknięeia ram­
py kolejowej 6 podróżnych odniosło ciężkie ra­
ny

V- 1ELKIF. W Ł A M A N IE  W E  L W O W IE . Do pro 
wizorycznego magazynu kupca lwowskiego Rot- 
tenstraueba włam ali się onegdaj niewyśledzeni 
dotąd złodzieje i skradli znaczną ilość materyj 
wartości około 15.000 z.lolych, do czego musieli u-

PODKOP POD M A G A Z Y N Y  TR AN SPO R TO W E  
2 W arszaw y donosz-ą; Onegdaj w  nocy wykryto w  
domu Nr. 21 przy ui. Nalewki podkop dokonany 
pod magazyny firmy transportowej Dawida Gla- 
pa Podkop prowadził ?. posesji Nr. 20 przy ul- 
Dzikiej. Z magazynu zdołali już włamywacze w y ­
nieść znaczna ilości towarów, głównie galaoterji
1 konfekcji.

Zaalarmowane władze policyjne w  pościgu ująć 
zdołały jeszcze w  podkopie dwóch włamywaczy. 
Jedno,ze nie na poddaszu domu nr. 18 przy ul. 
Dzikiej odnaleziono część zrabowanych towarów
o— maaaii n im  i i -i n i .

Amn«sl|a sowl«ck« z okazji 
10-lecla reuotucjl

\Y związku z 10-ęioiećiem rewolucji paździer- 
ąikcwej rząd sowiecki zamierza wydać amnectję 
dla rozmaitych katęgorji przestępców W  pierw 
szym rzędzie amnestja ta obeimować ma drobniej 
sze przestępstwa kryminalne, Jako to kradzieże, 
ekscesy chuligańskie itd Dochodzeni1) sądowa we 
wszystkich podobnych sprawach maja być umo­
rzone, a osoby, odsiadujące już swą karę, będą 
zwolnione z więzienia, o  ila skazane zostały naj­
wyżej na jeden rok w lę z > u l. . N ie ustalona jese> 
czc została kwest ja stosowania amneatjl do osób, 
skazanych na karę śmierci. Projekt amnestjl prze­
widuje ui łat awienię przestępców, którzy popeł- 
rill przestępstwo na skutek trudnego Dołożenia 
trstcrjalnego.

Na uwagę t  isługuje fakt, se amnestja stosowa­
na ma być tylko wriber tych przestępców, którzy 
udowodnią, że są „proletariuszami z pochodze­
nia . Osoby, należące do innych klas społecznych,
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W *. 5 się jutro rano o zwykłej porze i zawue- 
;rtć będzie prócz aktualnych artykułów oraz 
ostatnich wiadomości telegraficznych i kroni­
karskich, obfity dział sportowy z wynikami 
powodów niedzielnych, dodatek tygodniowy 
iwŁekarz Domowy", przegląd radjowy i t. d., 

w dziale fejłetonowym dalszy ctiąg powieści 
(I. Burli p. t. „Żona, której me znosił", oraz 
IłiHnoreskę Jerome K. Jerome‘a p. t. „Obraz".

— W  DEKLARACJI PROGRAMOWEJ NO­
W EJ EG ZEKU TYW Y SJONSKIEJ, wczoraj 
przez nas w dziale telegramów zamieszczonej, 
odpadło wskutek przeoczenia nazwisko człon­
ka Egzekutywy. Sachera.

—  GOŚCIE SŁOWACCY W  KRAKOW IE. 
W czoraj przedpołudniem przyjechała do Kra- 
|kowa wycieczka słowacka w  liczblie około 120 
osób. W  wycieczce biorą udział artyści-plasty 
Jey, npuczyaiele i członkowie chóru słowackie­
go. Po powitaniu na dworcu przez komitet 
grono artystów i publiczność, goście udali się 
do swych kwater. O sod z 4 popołudniu po­
witała gości dyrekcja Twa Sztuk Ftfelcnycri, 
oraz artyści f  literaci krakowscy. Wieczorem 
o  godz. 10 prezydium mfiasta wydało na cześć 
gości raut w Słar\m Teatrze.

Dziś o godz. 12 w  południe nastąpi, jak win 
iomo, uroczyste otwarcie \vvstawy plastyków 
słowackich, w odnowionych salach Pałacu 
sztuki przv płncu Szczepańskim.

Z MIF.TSKirTT ZAKŁADÓW  SANITAR­
NYCH NA PRĄDNIKU. Uszkodzone wskutek 
wybuchu prochowni w  Wilkowicach miejskie 
Zakłady sanitarne zostały ostatnio kosztem 
kilkudziesięciu tysięcy złotych gruntownie zre 
montowane. Zakłady mieszczki obecniie sanato- 
rja dla gruźliczy ch i . szkarlatynowych. zapa­
sowe baraki Dćckerowskie pidPwszy' w Euro­
pę specjalny lokal dla badań bakierjologtcz- 
nych, zakład Roentgenowski j lamp kwarco­
wych, zrekonstruowane dwie obszerne weran­
dy dla gruźliczych, wreszcie budynki służbo­
we oraz schludne budynki na dawnej kontu - 
macji, przerobione na 36 mieszkań. Obecnie 
w zakładach prądnickich przebywa 36 Cho­
rych na szkarlatynę i 88 gruźliczych. Wszyst­
kie budvnki, tak zewnątrz, jak wewnątrz od­
znaczają się w oczy bijącą czystością i oto­
czone są mięknym ogrodem.

—  NA SAMOLOT SAN ITARNY wojewódz­
twa krakowskiego wpłacono do końca wrze­
śnia br. łączną kwotę 17.269.52 zł. Dochód 
z loterii lotniczej wvniósł 1.144.65 zł.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA­
KO W IE w czasie od 2 do 8 hm. był następu­
jący: tyfusu brzusznego zanotowano 6 wypad 
ków, dyfter.jli 4, ospy wietrznej 1 szkarlatyny 
8 wypadków.

—‘ ROZRZERZENTE CHŁODNI MIEJSKIEJ 
Na posiedzeniu komisji administracyjnej pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Dra Wlielgu- 
sa, st. radca magistratu Dr Zawadzki przed­
stawił wyniki licytacji, rozpisanej na rozsze­
rzenie gmachu chłodni przy rzeźni miejskiej. 
Komisja uchwaliła oddać budowę firmie Ron- 
ka i spółka. Roboty około budowy rozpoczną 

w  następnym tygodniu, a budynek stanie 
jeszcze przed zimą.

_  ZEBRANIA KONTROLNE REZERW I­
STÓW. W  myśl obwieszczenia D. O. K. Nr.
■ f. odbędą się w  czasie od 15 bm do 9 grudnia 
br. włącznie zebrania kontrolne szeregowych 
rezerwy (kat. A ) T* ruszenie - bronią
(kat. Cj, roczników Itw!, 1899, 1887 ora* tych

Dwa wypadki choroby wHe:ne-MedinaM
leczone w szpitalu krakowskim 

Chore dzieci przyw ieziono z pow. krakow skiego i z Olkusza.
Jak się dowiadujemy, w  ostatnich dniach przy­

wieziono na odd-Jiał chorób nerwowych szpitala 
sw. Łazarza w  Krakowie dwoje dzieci, u których 
stwierdzono objawy groźnej cpidcniji dziecięcej, 
znanej pod nazwą zapalenia przednich rogów  
rdzenia (polyomyelitis aeuta anterior), wzgl. cho­
roby Heine-Medina. Jedno dziecko, 20-miesięczne, 
pochodzi z Olkusza, a drugie, półtoraroczne z Pą­
kowie w  pow krakowskim. Przebieg choroby w  
obu wypadkach przybrał ostrą formę.

Z powodu obaw y rozszerzenia się tej choroby, 
której parę wypadków stwierdzono także w  W a r  
szawie, lekarze w  calem państwie otrzymali na­
kaz zgłaszania przypadków choroby do w ładz sa 
nitarnych. Również miejski urząd zdrowia w  Kra  
kowie zarządził w  dniu wczorajszym ten obowią­
zek ogłaszając zarazom rozporządzenie minster- 
stwa spraw  wewn, w  sprawie zwalczania tej g ro ­
źnej epidemji.

Chorobie Heine Medina poświęciliśmy już kilka 
artykułów, a obecnie ze względu na konieczność 
pouczenia ludności o  sposobach wystrzegania się 
epidemji, podajemy szczegóły wspomnianego roz 
porządzenia:

Zarazek tej choroby jest dotychczas nieroapc. 
z» any Na chorobę te zapadają po największej 
części dzieci małe, a tylko czasem osoby starsze 
powyżej lat 20. Źródłem zakażenia są najpraw ­

dopodobniej wydzieliny błony śluzowej nosa, gar­
dź,eli oraz wydzieliny przewodu pokarmowego 
osób zakażo ych, zaś następnie przez kontakt 
z osobą chorą, wzgl. z przedmiotami zjk iżonemi 
wydzielinami Okres wylęgania choroby wynosi 
przeciętnie 6 do 10 dni. Okres zaraźliwości, bli­
żej nieznany, prawdopodobnie nie jest dłuższy 
nad 3 tygodnie od czasu wystąpienia pierwszych 
ostrych ob jaw ów  choroby, fl. gorączki, porażeń 
(mięśni nóg w  80 proc przypadków), połów cią­
głych nadwrażliwości skóry itp. Epidemja wy­
stępuje przeważnie w  Jecie i jesieni, a nie pojawia 
się ani w  zimie, ani na wiosnę.

Ceien: zwalczania tej choroby należy stosować 
izolowanie chorych podczas całego trwania ostre- 
gostanu gorączkowego, dezynfekcję wydzielin, 
bielizny osobistej i pościelowej chorych, tudzież 
innych przedmiotów zakażonych i końcową dezyn 
fekcję mieszkań, w  których zaszedł wypadek cho­
roby.

Jako środek leczniczy polecają również sfery 
specjalistów surowicę ozdrowieńców.

Zaznaczyć należy, że epidemja szerzy się prze­
ważnie wśród mieszkańców dzielnic biedniej­
szych, gęsto zaludnionych.

W  najbliższych dniach miejski urząd zdrowia 
wyda w  spraw ie zwalczania tej strasznej epide­
mji pouczenia dla ludności Krakowa.

z roczników 1890- -1898 włącznie, należących 
do rezerwy i pospolitego ruszenia z bronią, 
którzy w  1925 i 1926 roku z jakichkolwiek po­
wodów nie stawilli się do zebrań kontrolnych. 
Wszyscy obowiązani są stawić się z książe­
czką wojskową, kartą mołiłizacyjną | inneml 
dokumentami wojskowemj przed komisją kon 
trolną, urzędującą w  koszarach im. Tadeu­
sza Kościuszki przy ul. Rajskiej, w  dniach 
wyznaczonych w  planie stawiennictwa, który 
wraz z obwieszczeniem został rozlepiony po 
mieście w  miejscach do tego przeznaczonych. 
W inni niedopełnienia 'ego obowiązku będą 
pociągani do surowej odpowiedzialności kar­
nej przez władze względnie sądy wojskowe.

—  KURS TRYKOTARSTW A RĘCZNEGO rozpo­
cznie się w  Muzeum wzemyslowem przy ul Smo­
leńsk 9, dnia 17 bm Nauka odbywać się będiwe w  po 
niedzdaflei środy i piątki w godzinach wieczornych. 
Wpisy przyjmuje * informacji udziela dyrekcja Mu­
zeum codziennie od godziny 9 rano do 2 Dopołudnki.
—  ODSTAW IENIE DO SADU ARESZTÓW ANYCH  

W  SĄDNY DZIEŃ. Wczoraj w  południe Organa połi 
cji odstawiły do więzień sądowych przy ul. Sena­
ckiej Woodziesijech aresztowanych we czwartek na 
Panieńskich Skałach pod zarzutem aj ntar.it komuni­
stycznej. Ujicę Kanoniczą i przy*egłe zamknięto sil 
nemi kord mami poftek, poczun aresztowanych prze 
prowadjono grupami do wieauoma. Na ul. Grodzkie] 
gromad dły się podczas tego tłumy publiczności, oraz 
rodziny areszuyy anycti. Śledztwo przeciw areszto­
wanym toczyć się będzie w  dalszym ciągu w sądzie 
ofcr. karnym.

—  UJĘCIE W ŁA M Y W A C ZY . Organa wycUaki 
śledczego aresztowały pod zarzutem włamania kaso 
w ego w  urzędzie pocztowym w  Wiśniczu Nowym, 
dokonanego w  dniu 1 bm. Józefa Kiszkę (lat 32) i 
Wojciecha Skowronka lat 34 obu znanych włamy­
waczy kasowych. Za trzecim w spólnlkiem Antonim

Boblem (lat 50) niebezpiecznym włamywaczem któ­
ry ukrywa ste, zarządzono poszukiwania.

—  ODW DZIĘCZYŁ SIĘ ZA NOCLEG. Kapusta 
Katarzyna, zam. ul. Rakowicka 1. 37. zgłosiła do po- 
Kcii, że przed 3 dniami przyjęła na mieszkanie nie­
znanego osobnika, który w  czasie jej nieobecności 
w dniu 7 bm. włamał się do zamkniętego kufra je] 
sublokatora Wojciecha Dobosza ’ 'kradł temuż gar­
derobę nie ustalone] wartości.

—  ZN O W U  FUTRO- Wojraarskj Józef zam. przy 
uJ. Krowoderskiej 1. 3o zgłosił dc policji, że dnia 7 
bm. w  godzinach przedpołudniowych skradziono mu 
z zaiiikmętego przedpokoju jutro damskie wartości 
400 zł.

—  RZUCIŁ SIE NA ŻANDARMA. Policja areszto 
wała Zygmunta Szczewne (lat 35) murarza, którj 
rzucił się na żandarma wojskowego i us'lował go 
rozbroić, uhcąe mu odebrać karabin.

—  N IEPO ŁO M IC E ! Dziś w  niedzielę referować 
będzie sekretarz Orgrtnizacji sjońu.iej w  spra­
wach organizacyjnych.

Bielizna Twa cała 2540 er
Białością, trwałością będzie olśniewała. v 
Gdy bodziesz mydłem „ORZEŁ" prała.
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O D C ZYT  BO R U CH A  G Ł A Z K A M I  

Dziś w  niedzielę dnia 9 bm. o godz. 8 włeeŁ 
w ygłosi w  sałi kahału znany pisarz żydowski Bo* 
ruch Slazman odczyt na temat „W arszaw*, Nw  
wy Jork, Moskwa —  glaii hegemouja żydowskiej 
literatury".

Zajmujący odczyt oraz osoba prelegenta, U it jj 
zna wszystkie trzy efiredtł litenrtniy, 
duże zainteresowanie.

—  C Z Y  N AM  OROSI Ż Ó ŁT E  
STWO? Dziś w  niedzielę o  godz. 6 „łeczorem —• 
w  ah SeaiiiMurjum Literackiego O t h n n jM a  
Jł̂ ę. ul Gołębią 29, I. p. —  Andrzej Pm ytowke 
pref. i tłumacz j..-yke chińskiego, powtórzy *Mh 
rantem Akademic*.iego Koła TSL »woje nieznaaer 
nie aktualne i  interesujące opowiadanie o w ra­
żeniach 17-ietiucgo pobytu w  Chinach, 
treść ouiuuuiu świetlneml

—  N O W Y  K L U B  SPO R TO W Y ŻKS. Sannaon BO- 
stał cmegdaj założony w  Krakowie— Podgórzu.

O SŁYNNYM  KW ARTECIE DREZDEŃSKIM, któ­
ry w  Krakowie wysoąpi we środę 12 b. m. w  Starym 
Teatrze, po jego sukcesie w  Budapeszcie, pisał „Po­
ster Lloyd": „Jak aksamai, tak miękki i piękny ton 
oddają te cztery instrumenty i ma się wrażenie, jak 
gdyby grały organy ałbo flet. A przytem żyje wszj • 
stko, ciepło pełne instynktu, oraz słodka wibracja 
tonów staje sie bliską naszemu sercu".

DYMITR SM IRNOW , światowej sławy tenor, wy 
stąpi w  Krakowie z jedynym koncertem 14 b. m. w  
Starym Teatrze. Bidety są }uż do ntbycla w kasie 
dzienne Starego Teatru.

 o------
R E P E R T U A R Y  ' a T R O W  K R A K O W S K IC B  

Z T E A T R U  IM. J. SŁO W ACK IEGO
(pocz o godz 7‘30 wiecz '

Niedziela: pop „Kościuszko pod latawicami", 
wiecz. „W  pętach'.

Poniedziałek: „Balladyna'' (przed szkolne •
godz. 4-tej).

T E A T R  O PER ETK A  „NOWOŚCI"
(pocz. o godz 7‘30 wiecz j  

Niedziela: pop K ró l kawy" ,v zniXDoe,;
wiecz. „Paganini".

Poniedziałek: „Pag»niut‘ .
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i Indywidualności a torskie w Hollywood
Z za kulis iyci gwiazd Zimowych

Chaplin melanchoiildem i samotnikiem. —  W illa Mary Pickford i Fairbanksa: „P ick fa ir. — 
Improwizacja talentów i scenariusza. — „Kibice" reżysera. —  Próby generalne filmów. —  Sta

tystyka komizmu.

(—) Znakomity reżyser filmowy, Ernest Lu­
bicz, ogłojEł niedawno bardzo ciekawy anykuł 
p. t. „Raj filmowy —  Hollywood". Artykuł ten 
podajemy poniżej w  streszczeniu:

Wielkie gwiazdy filmowe są oczywiście 
przedmiotem zainteresowania tautże w — Hol­
lywood. I w  tern atti.^rykadskiem mieście filmo ■ 
wem mówi się o mich wiele, dyskutuje i plotku­
je. Nic w  tern ostatecznie dziwnego. I „gwiaz­
dy" te są przecie ludźmi, jak wszyscy inni. Tak 
.więc naprzj kład Chaplin jest metylko jednym 
z najwybitniejszych artystów, ale też bardzo 
ciekawą indywidualnością, jako człowiek. Bar­
dzo charakterystyczną rzeczą jest to, że Cha 
plłn, będąc właśc.wie przedsiębiorcą dla siebie, 
ni© zważa w pracy zupełnie na koszta, a dba 
Jedynie o stronę artystyczną filmu. Chaplin jest 
iwogole rasowym aktorem. Mając k t 12, grat 
Już na deskach jednej ze scen Jomctyńskich w 
jakiejś sztuce detektywistycznej, potem pTze- 
szedł Chaplin do variete, w yżyw ał się w  gro­
teskach, aż pewnego dnia przeszedł do filmu. 
Chaplin gra z zamiłowaniem na skrzypcach i 
prowadzi żywot niemal że samotnika. Można 
by go nawet nazwać melanchoJ kiem. Kiedy to­
warzystwo podoba mu się jednak, umie okazy­
wać wiele życzliwości, sympaji i uprzejmości. 
Chaplin chętnie popisuje się także w  ścisłem 
Sromie scenami pamtomimiozneimi.

Pantomima popisuje się wśród przyjaciół ró­
wnież chętnie i Douglas Fairbanks. Nieraz, zda­
n a  się, iż Fairbanks i Chaplin „rywalizują" ze 
sobą w  dobroduszny sposób o palmę pierw­
szeństwa w  rmhn'ce. Rywalizacja kończy się 
nieraz tern. że oba:] „współzawodnicy" godzą 
6j< i inscenizują na prędoe wspólne sceny mi­
miczne. O ile idzie o Fairbanksa, który bawił 
zresztą ubiegłego roku z Maę-y Pickford prze­
jazdem także w  Warszawie, mieszka on ze swą 
małżonką w  pięknej willi, nazwanej „Pickfair" 
(Ptekford Fairbanks). Małżeństwo to żyje nao- 
gół w odosobnieniu, izadko opuszczając iniesz- 
kame. Jednak niemal co wieczór oglądają jakiś 
nowy film w Hollywood. Fairbanks jest typem 
rycerskiego kawalera, o żywej fantazji i aami- 
lowariu do sportów. Pod względem charakte­
ru fest on właściwie typowym Amerykaninem 
w dobrem wydaniu. W  życiu sprawuie sie FaiT 
banks podobnie, jak w  filmach. Jest l»ezgrani- 
czii>j n optymistą, decyduje się prędko, odzna­
cza się łr hinorem, wd siękiem i zręcznoś„an ■ 
Fairbanks dba głównie o to, by filmy jego po­
dobały się młodzieży, dła której właściwie two 
rzy. Chcąc razu pewnego wypróbować Wia­

no wego swego fi mc. wybudował w Hol-
-ogo

lywood kinoteatr, zapraszając doń miejscową 
młodzież. — Cieką wem jest również, że zaró­
wno Chaplin, jak i Fairbanks nie posługują się 
właściwie rękopisami filmowemi. Zdając sobie 
sprawę w  ogólnych zarysach z tego, co chcą 
pokazać, pozostawiają niejedno inwencji chwili. 
Jest to więc w cen spąsób do pewnego stopw  
improwizacja zauówno ich talentu akknskiego, 
jak i scenariusza filmowego, a zatem pewnego 
rodzaju filmowa comoedia del‘arte.

Rzecz znamienna: w życiu bardziej spokoj­
nym, zrównoważonym człowiek'em jest — Ha­
rold Lloyd, który w życiu przypomina nieco 
filmy. Przy tej sposobności nie od rzeczy bę­
dzie zwrócić uwagę, jak powstają owe amery­
kańskie koimedje, z których śmiejemy się tak 
często w  kinie. Otóż każdy reżyser takiej ko­
medii otacza się całym sztabem doradców, t. 
zw. „gagmami". Są to, w innej gwarze mówiąc, 
— ..kibice". Każdemu z nich wpada jakiś po­
mysł, zwłaszcza o ile idzie o dekoracje, po­
czerń wszyscy udają się do pokoju, zwanego 
„gag", gdzie odbywa się konferencja z reżyse­
rem. Wszystko jednak ma tu oczywiście swoją 
systematykę i swój ład.

Mniej więcej w ten sposób dochodzą do sku­
tku pewnego rodzaju'próby generalne filmów, 
t. zw. „P ieview s“ . Wystawia się wtedy „na 
próbę" w jakiemś podmiejskiem kinie a mery- 
kańskieim nową komedję, przyczem wysłanni­
cy wytwórni siedzą na widowni, notując wszy­
stkie spostrzeżenia. ^znak; zadowolenia i nie­
zadowolenia u widzów. Następnie sumuje się 
wszystkie silniejszo i słabsze objawy wesoło­
ści, która decyduje o powodzeniu lub upadku 
filmu. Otóż statystyka amerykańska stwierdzi­
ła, że dla przeciętnego powodzenia komedii, 
winna publiczność w czasie dwóch aktów — 
śmiać się serdecznie i szeroko co najmniej trzy 
razy, czterdzieści razy uśmiechnąć się, a co naj 
mniej 25 razy zachichotać. - 
' Nie są to żarty! Amerykańska wytwórczość 
filmowa chętnte posiłkuje się podobmemd staty­
stykami, korzystając z nich wcale praktycznie. 
Często urządzają też wytwórnie ameij kańskie 
ankiety wśród widzów kinowych. Takiemi m e­
todami posługują się zarówno Harold Lloyd, 
jak i Buster Keaton, który zresztą w  życiu jest 
naogół również dość milczącym człowiekiem, 
jakkolwiek, nieraz i on popada w  „trans".

O ile idzie o artystów europejskich w  Holly 
wood, to ptrzedewiszystkiem popularność zdo 
był za oceanem Emil Janniugs. Z artystek fil­
mowych znaczną popularnością w  Ameryce 
cieszy się przedewszystkjem Lya de PuttI

Szara prawda życiowa o tęczowe! baka 
h inematograf icznei

Setki, tysiące i krocie młodzieńców ora? panie­
nek, śniących po Docach o  wawrzynach Charlit 
Chaplina, Poli Negri, Douglasa Fairbanksa, Ma­
ry Pickford, etc., a na jaw ie marzących o ich mi- 
ljo.iowych zarobkach, winny głęboko zastanowić 
się nad życzliwymi radami, udzielonemi przez 
srakom itOić reżyserską Hollywoodu s wojem a 
lułodemu przyjacielowi, pragnącemu poświęcić się 
k.arjerzc filmowej.

„Drogi mój Jacku! Otrzymałem Tw ój list, w  
którym donosisz mi o ukończeniu liceum i niezło- 
mnem postanowieniu wykierowania się na gw ia ­
zdę filmową W ierzę ci najzupełniej, kochany 
chłopcze, gdy piszesz, że będziesz rzetelnie pra­
cował nad dop.ęciem tęga celu i że gotów jesle-. 
zadowolmć się w  pierw zych latach minimalny­
mi zarobkami. Ale muszę 'li szczerze wyznać, że

H|,a«varv. r̂ ns-lz n f lił ̂  T*.' WńHtbkt

i stosunki, usilnie odradzany przyjazdu do H olly­
wood każdemu, kto zwraca się do nas z prośbą 
o  ułatwienie mu pierwszych kroków ną drodze ku 
sław ie ekranowej.

W iedz bowiem, że przeszło 18,000 mężczyzn, ko­
biet i dzieci żebrze kz-mpinie w  obecne’ chwili , o 
jakiekolwiekbadż zajęcie W tutejszy cii przedsię­
biorstwach kinowych A  zabiegi ich są niemal 
beznadziejne, przeciętne bowiem zapotrzebowa­
n i  na statystów wynosiło ubiegłego roku w  ca­
lem Hollywood zaiedwie 710 osób dziennie. Płace 
zaś są tak. skąpe, że niespełna trzecia część tych 
wybrańców jest w  stanie -  nich się utrzymać, re­
szta musi szukać dodatkowej pracy i należy Jo 
kctegorji przygodnych artystów. Porzuć myśl o 
zdobyciu fortuny na polu ztuki filmowej Zape­
wniam Cię solennie, że -więcej już szans masz

inc nn wrvśC’KTflch konnVi*h W ti>t*Hj>„ti»rH t

UCZUCIE PRZEPEŁNIENIA, bóle kiszkowe, ból®: 
w bokach, u cisk  w piersiach, bicie serca, usuwa sto-, 
sowani-e naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józe-i 
fa“, usuwając zbytnie przekrwienie w  mózgu, o*! 
czach, w płucach i sercu. Opinje Iekarsicde wskazują' 
na nadzwyczajny efekt leczniczy, osiągnięty przy u- 
żywauiu wody Franciszka Józefa u ludzi, prowadzą-i 
cych siedzący tryb żyda. Do nabyda w  aptekach 
d-rosnierjach.

stawiając wyłącznie na bezwzględne „fuksy". A 
jeżeli jesteś tak ambitny i pragniesz dla siebie 
rozgłosu za wszelką cenę, to lepiej skacz z moctu 
pomiędzy New  Yorkiem a Brooklynem —  o wiele 
mniej narażasz się na skręcenie karku, arriskelii 
walcząc w  Hollywood o  laury kmemaitograWSfr- 
ne.

N ie łudź się, mało komu udaje się zwyciężyć, f 
zi acznie liczniejszy jesi zastęp dyrektorów ban­
ków, pobierających wysokie pensje, od gaiści a- 
ktorów filmowych, mogących pochwalić się do-» 
bierni gażami. W iększość prowadzi nędzny żywoty 
w  porównaniu z którym nawet sytuacja materjal- 
nj subjektów sklepowych wydaje się godna za­
zdrości. Za-pewne wyobrażasz sobie, że sama pra 
ca jest przynajmniej tak interesująca, iż wyna­
gradza wszystkie ofiary i trudy dla tego celu po­
noszone. Niestety, i pod tym względem rozczaru­
jesz się szybko i gruntownie. Ładnych chłopców 
i dziewcząt posiada Hollywood w  przerażającym  
nadmiarze —  żadne miasto inne nie moż“ się 
poszczycić taką ilością pięknych kobiet młodych,- 
napróżno starających się o  zarobek. Przybyły one 
do Hollywood w  nadziei zabłyśnięcia . na firm a­
mencie ekranowym, a potem rade są, gdy uda iiu 
się otrzymać miejsce pielęgniarki, pokojówki, bo  
ny, lub sklepówki. W  ostatnich czasach wzmóg* 
się popyt na bardzo brzydkich mężczyzn broda­
tych, ale tych jest właśnie znacznie mniej, aniżeli 
klasycznych piękności. I dlatego jeszcze raz rę - 
V'tarzam Ci —  kształcić się na inżyniera, lekarza, 
śpiewaka, bardtowca,. lecz unikaj jak ognia ka 
rjery kinematograficznej .Siądź "przy stoię i. wy  
kombinuj jakąS nową mieszaninę benzyny, a bę­
dziesz miał poważniejsze szanse na objęcie stano 
wsika dyrektora „Standard Oilu“, niż tryumfo­
wania w  Hollywood.

Pamiętaj, nie przyjeżdżaj tul Graj w  totalizato­
ra na wyścigach, rzucaj się-z mostu do wady —  
wszystko, byle nie szukaj sławy i fortuny w  H ol­
lywood. Bo nie masz żadnych szans ku temu“

J ak ćmy, przyciąga ludzi oślepiający blask lamp 
kinematograficznych. J  jak ćmy też ich zabija...

 ///------

8.000 STATYSTÓW BILRZE UDZIAŁ W  „MOGI­
LE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA"

Reąjizowany obecnie przez znanego reżysera 
R. Ordyóskiego film ,Mogiła Nieznanego żołnie­
rza" podług powieści Struga pod tym samym ty­
tułem, jest zakrojony na prawdziw ie imponują­
cą skalę. W  sa-nych scenach batalistycznych, któ­
re odbywały się na Kresach, wzięło udział prze­
szło osiem tysięcy statystów, rekrutowanych za­
równo z pośród żołnierzy jak i „cywńów", któ­
rzy chętnie zaciągali się do armji p. Ordyós«.i„go. 
Bitwa stoczona pomiędzy dwiema wrogiem i af- 
mjami w  tym obrazie, była tak zacięta, że dwa a- 
paraty kinematograficzne zostały poważnie uszko 
dzcr.e, opertor zaś, p W awrzyniak, został w raz  
z nimi przewrócony i poturbowany przez zapa­
miętałych woj-iików.

D‘ANUNZIO PISZE SCENARJUSZ FILMOW Y.
Pogh.ski, jakie się ostatnio pojawiły na temat pla­

nów filmowych d‘An,nunzaa, sprawdzają sję. Jak bo­
wiem donoszą z Rzymu, kończy właśnie Gabriel 
ć ‘Aminzio scen-arjusz, przeznaczmy dla jednej z wy 
twórni amerykańskich. W łoska gwiazda filmowa, 
Bierna Sangro, kreować ma w  filmie d‘Anunzia rałę 
główną.

REKORD FREKWENCJI KINOWEJ 
W  ANGLJL

W  związku z ostatniemi deszczrmó osiągnęła fre­
kwencja kinowa w  Angljd obecnie rekordowe cyfry. 
Tygodniowo odwiedzać ma kina angielskie około 25 
milionów osób, przyczen. 150.000 osób znajduje za- 
ięcie w przemyśle kinowym. Dochody kin angiel­
skich v. roku bieżącj m obliczają na sumę około 30

*i_l A O t] rr ł «v1 "V t łl ,



S A H M Y  CO lii E N niezrównany komik ły d . j !
przev. , ższa swym humorem Harolda Lloyda w filmie p. t. { !

IZYM3N LEWI w AMERYCE f
Silne trzęsienie ziemi we Wiedniu

U k łonem od naszego korespondenta)

Nr. 2fi8 „NO W Y DZIENNIK", poniedziałek 10 X  1327

Wiedeń, 8 10 (D ) Dziś o godzinie 8.45 wfe- 
iezorem odczuło we Wiedniu silne trzęsienie 
ziem i. Zdaniem fachowców było to najsilniej- 
*z e  trzęsienie ziemi, jakie kiedykolwiek dało 
się odczuć we Wiedniu. Trzęsiienie ziemi trwa 
lo 20 sekund. Odczuto je zarówno we W ie­
dniu sam ym , jak i w okolicy oraz w  Burglan 
faje. W  tej chwilii nie da się jeszcze stwierdzić 
Czy trzęsienie ziemi wywołało poważniejsze 
szkody. Faktem  jest, że wśród mieszkańców 
Wiednjia zapanowała silna panika. W  wielu 
m ieszkaniach pospadywały obrazy ze ścian.

Paryż. 8. 10. ŻAT. Akt oskarżenia przeciwko 
Schwarzbartowi został zredagowany przez pro 
kuratora w  bairdzo ostrej formie. Prokurator u- 
waża Petlurę, jako patrjotę ukraińskiego i twier 
dzi, że był to człowiek uczciwy. Odrzuca on 
możliwości posądzenia atainana Petlury o zor

N iektóre dzielnice zostały pozbaw ione św iatła . 
W  wfielu w y p  idkacb in terw en jow a ło  pogoto­
w ie  ratunkowe.

• • •

Krakowskie obserwatorium astronomiczne, do kió 
rego po otrzymaniu powyższej wiadomości, zwróci 
liśmy się z zapytaniem, jak zareagowały krakow­
skie aparaty sejsmograficzne na trzęsienie ziemi we 
Wiedniu, jświadczyto nam, że niestety n tern nowern 
trzęsieniu ziemi dowiaduje się dopiero od nas. Mia­
nowicie sejsmografy krakowskie są od pewmego cza 
su przebudowywane, a zatem i nieczynne.

ganizowanie pogromów. Natomiast Schwarz- 
barta maluje akt oskarżenia w najczarniejszych 
barwach i nie daje wiary, by Schwarzbart dzia 
lał z pobudek ideowych. Forma aktu oskarże­
nia wywołała w kołach żydowskich bardzo 
przykre wrażenie.
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KANTOR WYMIANY
JU LJANA  LA N G E R A  

54*2' ---- na -----

DWORCU G ŁÓ W N YM  dowym
W  WARSZAWIE.

Czynny codziennie nie wyłączając Niedziel i Świąt 
od 8 rano do 12 w noce.

Kupno i sprzedaż wolut i papierów procentowych 
ściśle według kursu giełdowego. 

Sprzedaż losów  Loterii Państwowe!.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

W prywatnych obrotach panowała w  dniu dzi 
siejszym dla efektów tendencja na ogół utrzyma­
na. Zainteresowanie ograniczone, minimalne O- 
bioty i to jedynie niektóremi papierami. Usposo­
bienie wyczekujące, przy ogólnej niechęci do pra­
cy Kursa kształtowały się następująco: Jaworz­
no 21— 21.25. Zieleniewski 20.40—20.70, Bank Po l­
ski 145—146.

Na rynku walut i dewiz tendencja bez zmiany. 
W  godzinach popołudniowych panował na ryn- 

ku efektów nastró j nieco mocniejszy, bez rudU . 
Kurs lekko zwyżkowy. ^  A

Giełda warszawska
' " • r n m »  8 fen*. (PAT.l Giełda wanny
"filary 8*91. sprz. 8*93. kup. 8*89. 
felgi* —*— . — *— . — .
Uolandia 358*70. sprz. 359*60, kup. 357*80.
Londyn 48*54 sprz. 43*65, kup. 48*48 
r-’. Jork 8 9' . cprz. 8*95. kup. 8*91 
Paryż 35*13 ^pr7. °5*22. kup. 35*04 
1 ruga 26*50 sprz. ‘ -56 kup. 26*44.
‘-i.waicarja 172*45, »rrz. 172*88 kap 172*02.
- ochy 48*90, 49*02, 48*78.
: iedeń 126*21, i: ■■ 26*52, ~pt~ 125*90,
Warszawa, 8 10 PAT. \kcje: Bank dyskont. 198, 

eszt 3.24, Helsingfnrs 13.07.
Bank Polski 145 50, 147.50, Bank Zachodni 25, 
Bank zw. sp. zaiobk. 89, Elektrownia Dąbrowa 75 
Siła i światło 101, Wysowa 124, 123. Cukier 5. 
510. W ęgiel 98, 99. Cegielski 43.50, 44, Lilpop 32, 
317... 32.25, Modrzejów 8.95. 8.40, 9, Norblio 215v 
Ostrowiec 91, Parowozy 52, Rudzki 57, U rsus  
15 50. Starachowice 67, 68, Żyrardów  18, 17.90, Za  
wiercie 3625. 36. Borkowscy 355, Haberbuscb  
151. Spirytus 27.50.

Dolarówka 82.25. 5 proc. konwersyjna 62, 1S
proc. kolejowa 102.50.

Giełda poznańska
P o z n a ń ,  żnin $ Km. (PATj żyto nowe 37*75 88*75 

T^zenicn 46*50— 47*50 — 'ęczmieii 33*00—35*08 —-  
fczirief browarniany 40*00—49*00 —  Owies- 32*— —

■ 8*50 — t ąka żytnia 660/0 58*— 5950 — Mąka 
żytnia 70®/0 5650 f.8*— — Mąka pszenna 650to 72*60 
74*50 — Ospa pszenna 24*00— 25*00 — ospa żytnia 
24*i0—25*50 —  ziemniaki stołowe 5*98 —  6*12 ziem­
niaki gorzelniane 4*80 — 500, gorczyca — *00 DO
f zepka 66 (0— 62 ( 0 — Groch Wiktorjn —•* —

Tendencja: zwyżkowa.

Gictda wladańska
Wiedeń d. S t .  n . <i./\. J.). Dewizy. 

Amsterdam 283*68, Belgrad *2*45, Berlin 168*75 
I lukseta 98*5L. Budapeszt 123*73, Kopenhaga 189*65 
I ondjU  34*44. Mądry t 123*50, Mediolan 38*76 Nowy 
,ork 707*36, Oslo lfcd’45, taryż 27*77. liaga  20*9ą 
: otja 5*09, Sztokholm 190*45. Warszawa t'9'09— 79*30 
/.urych I8b*40, Amery a h » i e  704*b0,mem.. ck e UD 4j 
angielskie — *— , polskie — -  *—  szwajcarskie 186*15 
resk ie  20*91, Węgrerskit 123*70.

K liC ju . zjeiBtiewski lo*ć5 , orlesja 0*27. j UK u 
.76, Gar. karpaiy 29 — , uaiicja 93*60 Siersza 4*75 
. ..iis u.aiopoisa, — - l arrs tup. o — , lepege — .—

k ie id e  śkryditKa
Zurych, 8. 10 PAT. Paryż 20.30, Lonuyn 25.237/3 

Nowy Jork 5.18*5/S, Be.^ya 72.25, W łochy 283/4, 
iiiszpuuja aO.a/ r por, rrujj.huja z03, lie juu  123.0/ 
j por, . Wieńcu 73.1/ j poi, Sztokholm 139.60, Csio  
rau.eo, Kopenhaga l&J -A, borja 3 75, P raga  15.37, 
W arszawa 58, Buuapeszt 90.75, Bialogród 9.13, A* 
teny 6.87 i poi, KonsKtynopol 2.77, i pół, Buka-

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

W A N D A : „Książę czarnych gór*.
CORSO: „Książę czarnych gór‘‘.
B A G A T E LA : Gracz w szachy*

OW OSCI: „Gracz w  szachy“.
ZTUK A : „Szał młodości".

Y A R S Z A W A : „Bitwa pod Skagerak\ 
UCIECHA: Blaski i nedze życia Kurtyzany . 
t-RO ilrEŃ: „Ręce do góry/‘ i „Djabełek‘V

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 9 października

Kraków (422 m) 1030— 13 Trausm uroczystości 
odsłonięcia pomnika poległych w  r. 1920 pod Ra­
dzyminem. 15‘15— 17’20 Transm. koncertu z W a r ­
szawy 17‘20—17‘40 Bajki, wypowie p. Mar ja B ro­
chwicz. 1740— 18‘'15 Transm. z W arszaw y (Audy­
cja literacka). 1815— 19 Rozmaitości i9 - i "  '.'5 :> • 
M Brahiner: „W  stulecie romantyzmu francuskie­
g o 1 (z recytacjami p. J R. Buj-ińskicgo) 20—2030 
Komunikat sportowy i inne 20 30 Koncert —  Wy  
konawcy: p. Mela Neuger Feliksowa (forl.i, A. 
Kalinowska (śpiew), T. Cholewa (flet), akompan- 
juje Dyr. Stefan Barański. (W  programie: Bach, 
Beethoven, Mozart, Verdi. Puccini). 22*30—23 30 
Transm. koncertu z „Pavilłonu *.

W arszaw a (1111 m) 12‘15 Koncert z Filliarmonji 
warszawskiej (muzyka E. Griega). 15‘15 Koncert 
kw*artelu Drezdeńskiego. 17‘40—18*30 Audycja li­
teracka. 20 30 Koncert wieczorny. 22 30—23*30 Mu­
zyka taneczna z „Bristolu**.

Poznań (280.4 m) 18 J0— 19 Audycja dla dzieci. 
19*10— 19*35 „Drogi teatru polskiego** (odczyt E. 
Zegadłowicza). 20*10—22*45 Koncert ork. wojsko­
wych. 23— 24 Muzyka taneczna.

Wiedeń (517.2 m) 11 i 16 koncerty. 20*05 W ie  
ezór angielski (ork. symf. i sopran).

Berlin (483.9 m) 11*30—12*50 i 16 33— 18 Koncer­
ty. 20 30 Wieczór angielski (tnuzyka i recytacje). 
22*30— 0*30 Muzyka taneczna.

Stuttgart (379 7 m) 17 Koncert. 20 W ieczór mu­
zyki i literatury angielskiej (transm. z Frank­
furtu nad Menem 428.6 m).

ZE S P O R T U
M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  Z A W O D Y  L E K K O A ­

T L E T Y C Z N E  K O B IE T  AUSTUJ A— PO L SK A  za­
powiadają się niezwykle interesująco. W iększa  
część zawodniczek już przybyła do Krakowa, po­
zostałe przyjeżdżają dzisiaj rano. Przyjechał ró- 
w rież nowozaangażowany trener Klumberg, b. 
mistrz świata w dzdts ięcioboju lekkoatletycznym.

Zawody odbędą się dziś o godz. wpół do 11 na 
boisku „Wisły**. Hyntnv państwowe i marsz do 
dtfilady zawodniczek odegra orkiestra 20 pp. Dla 
wygody publiczności, zdążającej na te zawody dy 
rekcja tram wajowa uruchamia wozy N r. 4 już 
oii godz. 9 min 45.

ZA K O Ń C ZE N IE  z a w o d ó w  d r u ż y n  s z k o l
NYCH. Dziś o godz. 14*30 odbędzie się na boisku 
Crtcovii i roczyste zakończenie zawodów drużyn 
szkolnych województwa krakowskiego, gdzie na 
rudnik wydziału Mikosz wręczy nagrodę ufundo 
waną przez p wojewodę Darowskiego

KRONIKA TE1-EGRPF JCZNfl
— Z Pragi donoszą, że prez. Masaryk zacho 

rował. Wo-bec podeszłego wieku prezydenta 
(77 lat) stan jego zdrowia bucLt poważne oba­
wy.

— Wulkan chilijski Llaima, który od roku 
i 804 uważany był za wygasły wyrzuca w iel­
ką ilość popiołu i dymu. Zjawiskom tym to­
warzyszą «jlne wstrząśnienia podziemne od­
czuwane na znacznej przestrzeni. — Ludność 
okoliczna udjeka w przerażeniu.

— Rerlińska prasa popołudniowa donosi, że 
wiadomość jakoby ambasador niemiecki w 
Moskwie Brockdorff-Rantzau interweniować 
miał w sprawie rokowań francusko-sowiec- 

kich nie jest zgodna z prawdą.
— Cziczerin przyjął ambasadora francuskie 

go Herbelte.

iiśaifB Jro iii

Zastępstwo i sk ład febryczny
Akc. Fabryki Olejów tłuszczów Roślinnych 
•). D. P010K/» Synowie. Rędzin-Małobądź
CENTY MOS7KOWSKI, KRAKÓW
afske L. 32 -  Telefony Nr. 7419, 4104

liż O lej rycynowy medyczny tecbrroo- 
C iel rzepakowi- a Jalnv i . etiniczn) 
Olej kokosowy techniczny 
Olej Imany

Jak zi edagdwał prokurator akt osk arżenia
przeciw Schwarzbartowi?
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DECBhE OGŁOSZENIA
Z4RZĄD Krakowskiego Teatru Żyd. wydzljrzawf 

szamlę teatku na obecny sezon zimowy. Refkktanci 
mogą się zgłosić do kierownika Teatru, uJ. Bocheń­
ska 7.

ZAK IA D  dentystyczny w  Krakowie wynajmę. 
Zgłoszenia d j  Adm. „N. Dziennika" pod „Koncesjo­
nowany". 114Ó g

POSZUKUJĘ pomocnika z branży obuwia od za­
raz: Turner, Rynek 13. 1144 g

FORTEPIANY —  PIANINA, meble wiedeńskie I 
krajowe, dywany perskie, smyrneńskie i strzyżone, 
Jakoteż p^edimory dekarze,Tnę poleca na dogod­
nych warunkach: Szymon C rs«ib r, Rzeszów, uL
Bernardyńska 9, telefon Nr. 88. 3533 x

POKÓJ MiTówy Juzy iron l )wy zaraz odda „Śród 
mieście" da Bkira Stattera Ry^ok 8. 7d39 er

SPÓLNIKA z kapitałem i współpraca do zaprowa- 
moł *®o przedsiębiorstwa handlowego w  śaódmie- 

śtin Kl ikowa poe-utaję Tylko pow&.m zgk ;erta 
pod .pPnzcjły ■! meblowy" do Btora Siattem, Ry­
nek 8. 2541 or

M APY  ROGOŻYNOW E, chroniące od wilgoć} 1 
staną, stuw/wane do kwzek. łazienek j t. p. poleca 
WBktur W^SKterer, Kraik iw, Szewski. 21. 2439

STENOGRAFII bimrowej parlamentarnej (lektura) 
wyuuza listowni a, *tybko. iiaśdoek wialej: Instytut 
Steoecnuttezny, Warszawo, Krocza 25. —  Żcdajcie 
prospektów!________________ __________ _________ 1280 k

SPÓLNIKA z kaflttafom do zaiprowadaonego inte- 
*, nu węglowego poszukuję. Tylko poważni rełlek- 
tancł mogą Mę zjdo* t  pod „Plac" do ‘idm. _N. Dzień 
■flea". 2328 x

D W A  FOKOJE z koohn‘ą i kotnf n e m  w  Podgó- 
rzn zamienię na nńeszkąinie 3—4 pokojowe z kom­
fortem za dopłatą w  Podgórni. Zgło-zenia pod „Do- 
pfaie" do Adm. „N. Dzjetmłka‘‘. 2499x

.........  ... ..............,ał _____________
FORTEPIANY PIANINA, fisharmonie, uaiko- 

ggyątptej w  uajstarszym Składzie fortepianów firmy 
W L  BolońsU ( ż  Raba nast,), Kraków, Rynek gl. 34 
<P-łaę apjskj). Naidogoda^iszę warunk spłaty!

2164 x

CHCESZ OTRZYMAĆ PÓSADĘ? Musisz ukoń- 
ouyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
aneza. Warszawa, Żorawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, koro-
wdool nc” handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, Łsawa na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, riern eckiego. Po 
ukończeniu świadectwo. —  ŻĄDAJCIE PROSPEK­
TÓW!

STENOGRAFJI wyucza listowne, najdoskonalej: 
fectytut Stenograficzny —  Warszawa, Krucza 26 
Ządajc prospektów. 2516x

DÓ SPRZEDANIA a  relka budowlana parcela w  
Rabce, 5 minut od Zakładu, w  ladaem położeniu. 
Zgłoszenia: A. Freundlich, Rabka, lub „Sanitąila".
Kraków, Sławkowska 6. 2523 x

Pomocnika handlowego
ateser i p r a k ty k a n ta

ukofr oną wydziałową lub 4 gimnazjalni;, 
zyjuiie zaraz Doro Meblowy M. Pleazowsk.',przyjmie 

Kraków, Mały Rynek 2 Zgłosz. osobiste 3-4

Już przyjmuję wszelkiego 
rodzaju zamćwieuia z wła­
snych i dostarczonych skó- 
rek według najnowszych 

modeli za^uinicznyeh

I. W . KAKDEI
K R A K Ó W ,  F L O R I A Ń S K A  38  

W ppdworęu,

I W s z e lk ie  7 a m ó w ie ń  i a w y k o n u  e  s iv  p iorw a/ .or/ .ędu ie  
tn .ltdn ii; —  D la  p r/ .y jp zd n y cb  żą th n iy u i te rm in ie  2231 x

ZawiecSomienie.
Nioie-szen zawiadamiani, fo /nar:; z przed wtijny

s.'a. z FJt ERYKĘ
Kit I L STY kl& IC iE I

przeniosłem na ul. PR A B N K K A  U S?, K raków .
I'. T. Łaskaw? eh Odbiorców upraszam wszelkie 

zlwenin sk erować pod powyższym adresem.
Z  poważanym W atenty J5erw«eki.

CHUMZY Na. r-ŁUCAl 51B t z

Zbliża się jesień. l ry‘yozny okres dla chorych na płuca. Nadejdą u 
wkrótce ponure dźużyste dnie, deszęze jesienne i pi-e,tnu ące zimna. U. 
chorych na płuca to p. ra roku na^Frdzięj niebezpieczna. Trieta więi u. 
dziś pomyśleć o skutecznych środkach leczniczych i stawić czoło tej ciężkie 
a jednak uleczalne! choiobie. Choroby płucne Bą różne. Gruźlica płuc, si 
choly, kaczel, snchy kaszel, kaszel śluzowy, nocne poty, katar „skrze! 
katar krtani, zaflegmienie, plucie krwią, gwałtowne krwotoki, kłuoie w  boku 
rzężenie astmatyczne — wszystk e te ehoi oby są uleczalne.

W  Berlinie ukazała się ciekawa książka pod tytułem ’ t ik o w y  Systeii 
O ęfiykrcgyM ,

Autor książki i systemu znakomity lekarz uratował wielu ludziom życic, 
lecz rzecz prosta tym, które? poszli za wskazówkami szybkiego zwalczania 
choroby. Nowy system odżyweay może być stosowany przy zwykłym trybie 
życia i już w pieiwszych tygodniach zwiększa wagę ciała, i owagi w zakres!e 
wiedzy lekarskiej, po skontrolowaniu nowego systemu odżywczego potwier 
dzają ego zaiety.

Nie wolno tracić ani chwili czasu i natychmiast aaiąuać oroszury 
„ t fc w y  f y i t a a  O d ły w c z y * ',  opracowany prze- świetnego lekarze no 
podstawie długoletnich studiów i badań wielu profesoiówjtkaizy.

Kto napisze do i erlina otrzyma natychmiast bardzo pouczającą książkę z któ 
rej dowie s!ę o wielu rzeczach naukowych, z zakresu wyżej podanych chorób

G E O R G  FU LG N E R , B « r l i n -N « i  k8 tln , R fn g b e ł  itstr. 74 . Oddział 143

Sprawna 
sita biurnwa
z łndnem pismem zostanie; 
zaraz przyjęta do domd 
£042 cr haudlowsgo 
Z g ł o - z e n i a  z odpisami 
świadectw pod „Do wstąa 
pienia zaraz* do Biuru 
ogłoszeń Stattęrę, Rynek 8 

K O N C . B IU R O

BlltWTU¥JM-MJIIE 
S. M O N D L R E R
Kraków, Kaiwaryjska 14
O rgan izu je  uiurn, k „ w u < « o M  
a< in in ia lrgc j^ ;— ; - « ą A . «  b i l u w  
p rzem ow a d za  i .w iz je  k s ią g  b a *  
v lvw yo t i etc. c r a i  *  ikaa i— 

t k c_ j[jt ik ow an yc i- n . — w.  
r t e w a  e r z ą d a e  r a m u r  s il*  

i choyro-haamtęjatMu

i -  .
cf;

, u. Sstfl

•2^ -O X. i
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Fiirm. 35/27
Spółdz. I. Nr, 145

OBWIESZCZENIE.
Wpisano dnia 26 lrwietmia 1927 do rejestru 

SpóklzieiLii następującą firmę:
„Spółdzielnią w i dawn:cza % ograniczoną od- 

powiedzialnotścią w Tarnowie
Członkowie odpowiadają za zbbow lązani® 

Spółdzielni zadeklarowanymi udziałami.
Członek odpowiada także za zobowiązania 

Spółdzielń:, zaciągnięte przed jego przyjęciem.
Przedn1; przedsięi orsiwa: wydawanie i

rozszerzautie książek, broszur, gazet, czaso­
pism, utworów muzycznych 1 literackich oraz 
naukowych, powielanie j reprodukcja obrazów 
i fotografia, nabywanie praw autorskich i na- 
bycić ewentualnie dzierżawienie, oraz nrowa- 
Jzenie w  ceiach powyższych drukami, helioty- 
pów, photograwur i t. p., oraz ewentualnie 
księgami.

Członkiem Spółdzielni może być lub może 
deklarować dalsze udziały każda osoba fizycz­
na, która ukończyła 18 rok życia, oraz każda 
osoba prawniczą. Imieniem osób, nie mających 
pełnej zdolności do dzdał&nią prawnego, podpi­
sują jęh ustawowi ras.ępcy,

Wysokość udziałów:
Udziały opiewają na kwotę 10 zł., płatną w  

gotówce przy podpisaniu deklaracji. Każdy 
członek musi zadeklarować przynajmniej jeden 
udział, atoli może on posiadać dowolną ilość
udziałów.

Członkowie Dyrekcji:
Dr. Otto Menasche Barach Uanschcnfekł, Dr. 

Emil Merz, Dr, Naftali Schwarz, Ozjasz Spiro.
Czas trwania Spółdzielni Jest nioog.a,iiczony.
Pismo przeznaczone do ogłoszeń:
„Nowy Dziennik" w  Krakowie.
Rok obrachunkowy trwa od 1 stycznia do 31 

grudnia.
Dyrekcja składa sie z członków.
Dyrekcja zastępuję Spółdzielnię, którą pod­

pisują zbiorowo dwaj członkowie Dyrekcji.
Sprawy, podlegające wspólnym postanowie­

niom Rady nadzorczej Dyrekcji, zaciągania po­
życzek na rzecz Srółdzielni i ustanawianie wa­
runków w tej mierze — lokowanie funduszu 
rezer wowego.

Likwidacja następuje w  myśl przepisów u- 
stawy. Sąd okręgowy, Oddział IV.
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BOL GŁOWY
W Y C Z E R P A N IE

oraz zaburzenia żołądkowe, doiegiiwośt wątroby, 
nerek, kamienie żółciowe reumatyzm, arlretyim- 
cierp, en>  bemon idaln; gą spowodowane przeważ 
nią zją przemianą malerji i ząpieczyazcząnięm krwi 
w organizmie ludzLim.

Slela i  Gór • arcu Dra Lairera
sprzyjają dobrej przemianie mateiji, pobudzają W a 
wionie, oczyszczają krew, a prze iewszystkiem uzdra­
wiają ołądek i powodują reguł u  działanie wą- 
tiąby i perek, pmz usuwają obstrukcję.

Zioła z Gór Harcu Dra Lauera
□suwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze­
ciwdziałają tworzeniu się rsadóW. następstwem któ 
rych jest reumatyem i artrotyzm.

Mol* z Gór Harcu Ora Lauara
□suwają zapobiegają tworzeniu się kam.enl :■ M- 
oiowyob oraz łagodzą cierpienia heinoioidalne

f « n a  1/2 p u ó e ł k ł .  Z ł  1 - 5 0 ,

p e d w O Jn e  p u c fc łK e  Z ł V 9 Q
I p n a d a ł  w  « p t « k « c h  aMachfli aplaą.

JAŚNIEJ SŁOŃCA
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FABRYKA „H A P Y “  
Warszawa, Zajączkowska L. e.
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